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O ile nam donoszą, główne zajęcie po za 

Izbą sejmową we Lwowie obudzają rozpra 
wy w kołach poselskich nad kwestyą soli
darności, która w przeszłych kadencyach 
reprezentantów naszych w parlamentarnem 
postępowaniu wiązała. Większość, jak sły 
szymy, przeciwną jest dalszemu jej utrzy
maniu. Z przyjemnością wyznać nam przy
chodzi, ie  podzielamy to zdanie, które pra 
gnie zniesienia owego zobowiązania się, u- 
wakając je dzisiaj jako niepotrzebne a na 
wet szkodliwe, bo ograniczające wolność 
w zakresie sejmowym.

Pozwolimy sobie odwołać się do tego, 
cośmy niedawno w sprawie karności wy
borczej pisali. Karności w wyborach odpo
wiada solidarność w Izbie. Oba te mane- 
wra parlamentarne mogą być potrzebnemi, 
lecz jeżeli są zbyteczne, stają się tern sa
mem szkodliwemi, jak wszelki przymus 
pod względem wolności nieoparty na ko 
nieczności legalnej lub politycznej. Jak nie- 
widzieliśmy konieczności, gdy szło o kar 
ność, tak mniej jeszcze dostrzegamy powo
dów przemawiających za utrzymaniem soli
darności posłów. Jak nie było dwóch ko 
mitetów wyborczych, z którychby jeden kan
dydata rządowego, drugi opozycyjnego 
przedstawiał; tak znów nie widzimy w sej 
mie dwóch obozów rządowego i opozycyj 
nego. Manifest wrześniowy i w myśl jego 
systemat obecnego gabinetu, usuwając grunt 
do opozycyi zasadniczej, zmienił oraz sta
nowisko parlamentarne sejmu, a solidarność 
poselską całkiem, o ile nam się zdaje, zby 
teczną uczynił. Opozycya częściowa, chwi
low a, nie co do celu, ale co do środków, 
obejdzie się bez solidarności bezwzględnej ; 
gdyby zaś na razie w tym lub owym przy
padku zaszła jej potrzeba, przekonani je 
steśmy, ke rozum polityczny potrafi do niej 
posłów naszych nakłonić bez zobowiązania 
się przymusowego.

Jedność zasad i przekonań, toksamość 
interesu, będzie zawsze i wszędzie powodem 
tworzenia się w kakdem zgromadzeniu re- 
prezentacyjnem pewnych grup, czy je stron 
nictwami lub partyami, czy tek, jak zwykle, 
kółkami nazwiemy. Jedność ta obowiązy
wać takke będzie zawsze do pewnej soli
darności moralnej. Zawsze atoli dziać się 
to musi na podstawie w olności, a nie wią
zania się z góry, to jest przymusu; pozosta
wiona zawsze posłowi mokność głosowania 
według przekonania swego w tych razach,

gdzieby wyjątkowo na zdanie większości 
swego kółka nie zgadzał się. Przy takiej 
moralnej solidarności rozumem politycznym 
kierowanej, otwarta zawsze droga dla tran- 
zakcyi, porozumienia s ię ; łatwiejsze układy, 
mniej wybitne różnice, a tern samem i roz
dział.

I w tem właśnie widzimy głównie szko
dliwość solidarnego zobowiązania się po
słów , gdy tego żadne niebezpieczeństwo, 
kadna więc konieczność nie wymaga. Soli
darność z jednej strony, jak to słusznie w 
jednym z dzienników lwowskich czytaliśmy, 
zmusza do solidarności z drugiej strony. 
Stąd obozy odrębne, w kakdej sprawie o- 
pozycyjnie przeciw sobie występujące, cho
ciażby nie raz prseciwnemi sobie nie były. 
Stąd rozdział konieczny w sejmie, skoro 
właśnie w kraju na tem zaleky, aby go jak 
najmniej było między żywiołami składają- 
cemi naszą spółeczność. Stąd nareszcie 
wzmaganie się namiętności politycznych, bo 
w polityce takke z naturą ludzką rachować 
się wypada. Nic jej więcej nie drażni i w u- 
porze nie wzmacnia, jak przekonanie że 
bądź co bądź zawsze w pewnym żywiole 
znajdzie przeciwieństwo i przeszkodę.

Swobodną jest droga, którą Monarcha 
ostatnim manifestem wskazał swoim ludom, 
i powołał sejmy krajowe. Pierwszą ozna 
kę tej swobody upatrujemy w zniesieniu 
wszelkiej potrzeby wiązania się solidarnego 
posłów sejmowych. Tuszymy sobie i ocze 
kujemy z zaufaniem, ke w dalszem urzeczy
wistnieniu myśli cesarskiej, kraj nasz znaj 
dzie na drodze tej swobody uwzględnienie 
praw i potrzeb swoich, i tę pomyślność, któ 
ra, jak doświadczenie okazało, do potęg 
i siły państwa koniecznie jest potrzebną.

KOMSPOIDEHGTA CZASU.
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(z) Sejm zajęty byl w pierwszych dniach ukon- 
stytowaniem się sekcyj, tudzież wydziałów: gło
dowego i do sprawy towarzystwa kredytowego, 
sprawdzeniem wyboru nowych posłów, i tym po 
dobuemi przedwstępnemi pracami, to też i trze
cie z rzędu posiedzenie było mniej ważne, zajęte 
głównie pierwszem odczytem przedłożonego przez 
wydział krajowy projektu regulaminu Izby.

Najpierwszy ukonstytuował się i rozpoczął swe 
czynności wydział głodowy złożony z dziesięciu 
członków pod przewodnictwem hr. Goiuohowskiego 
Do wydziału w sprawie Towarzystwa kredytowe 
go wybrano pp. Laskowskiego, Breuera, Dnbsa, 
Zbyszewskiego i Skrzyńskiego. Wydział ten u- 
konstytuował się pod przewodnictwem p. Laskow
skiego.

Przed przystąpieniem do odczytu projektu regu 
tarninowego wniósł p. Russocki wniosek, będący 
właściwie poprawką do złożonego na pierwszem 
posiedzeniu wniosku księdza Szwedzickiego, aby 
Izba uchwaliła przedstawienie do rządu o opusz 
czenie tegorocznego podatku gruntowego w okoli 
cach głodem dotkniętych, tak z gruntów posiadło 
ści większych jak  mniejszych, tudzież o udziele 
nie pożyczki bezprocentowej dotkniętym klęską 
głodu właściciełom z funduszów państwa, której 
wysokość później się oznaczy. Komisarz rządowy 
wniósł do laski Marszałkowskiej trzy zapowiedzią 
no poprzednio wnioski, mianowicie: O ustawie

gminnej i ordynacyi wyborczej dla gmin, o posia- 
ułościach większych o reprezentacyi powiatowej.

Wszystkie powyższe wnioski zostały przekazane 
wybranym ku temu właściwym wydziałom. Posta
nowiono wybrać wydział finansowy, któremu wszy
stkie sprawy w przedmiotach finansowych przeka 
zywane będą.

Ważny był wniosek wydziału krajowego doty
czący polecenia wydziałowi, aby ponownie rozpo
czął rokowania z rządem względem Zakładów i 
funduszów krajow ych, z wyrażeniem ubolewania 
Izby, że odebranie tychże zakładów i funduszów 
krajowych, w myśl ustaw zasadniezycb, dotych 
czas nie nastąpiło z powodu stawianych przez 
rządy dawniejsze przeszkód. Sprawozdanie od
czytane w tym przedmiocie przez referenta człon
ka wydziału p. Pietruskiego dokładnie przedsta
wiło cały tok rokowań i niespodziewanych prze
szkód, ze strony ministerstwa, rokowania udarem
niających.

Projekt do regulaminu przedłożył jako  referent 
wydziału krajowego p. Smolka. Projekt* składa 
się z dwóch części, z przepisów dotyczących li 
wewnętrznego gospodarstwa Izby, ściśle uzasad
nionych na orzeczeniach statutu krajowego, tudzież 
n artykułów dodatkowych, wchodzących w zakres 
ustawodawczy, i wymagających przeto osobnej 
sankcyi Najj. Pana. Artykuły te z tej przyczyny 
umyślnie razem jako dodatkowe osobno zostały 
zebrane. Po odczytania projektu wniósł referent, 
ażeby projekt rzeczony był przed stanowczem u- 
chwaleuiem go, zaraz już prowizorycznie przez 
Izbę przyjętym, w miejsce obowiązującego dotych
czas również przez wydział krajowy wypracowa
nego, prowizorycznego regulaminu. Izba przyjęła 
wniosek pomimo opozycyi pp. Leszka Borkow
skiego, Hubickiego, Buczkowskiego, Zyblikiewi- 
cza, którzy wszechstronnie i gruntownie wykazali, 
że nie ma potrzeby zastępować dawniejszego regu
laminu prowizorycznego nowym prowizorycznym, 
tem bardziej, że projekt nowy ścieśnia więcej od 
dawniejszego swobodę Izby. Uchwalano także przy
stąpić jak  najrychlej do drugiego odczytu i dys 
kasy i szczegółowej nad stanowczem nchwaleniem 
regulaminu bez odsyłania go poprzednio jeszcze 
dla zbadania do komiByi specyalnej, jak  chcieli 
pp. Henryk Wodzicki i Zybhkiewicz, do czego 
pierwszy proponował komisję z trzech, a drug 
z pięciu członków.

Z wyboru sprawdzono na temże posiedzenia 
wybory posłów pp. Cichosza, Kozła, Dra Zduna 
Zaparyniuka, Demkowa i Alfreda hr. Potockiego. 
Dla spóźnionej pory sprawdzenie reszty wyborów 
do przyszłych odroczono posiedzeń.

Na porządku dziennym przyszłego posiedzenia 
stoi pierwszy odczyt wniosków rządowych o usta
wie gminnej, o posiadłościach większych, o repre 
zentacyach powiatowych, tudzież rozprawy nad 
regulaminem.
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? Do artykułów dziennika La France nie mo- 
żua w tej chwili przywięzywać tak wiele wagi, 
jak  zwykle, bo p. de Laguóronuióre od niejakiego 
czasu w nienajlepszych żyje stosunkach z mini 
(iterynm spraw zagranicznych, a może nawet n 
dworu także cokolwiek mniej ma uważania. Le 
piej w tej chwili co do spraw zagranicznych by 
wa informowanym pierwszy korespondent Indć 
pendance, i gdyby tylko cokolwiek staranniej od 
rzucał oczywiste plotki z swych listów, to nawet 
nie zostawiałby nic do życzenia. Ale zawsze mie 
liście słuszność, żeście podnieśli ów artykuł La 
France, w którym są określone stosunki Francyi 
do Prus, bo artykuł ten był napisany podług in 
f'rm acyj dokładnych. Tak rzeczy te miały się od 
początku i tak dziś stoją. Pisałem 1 ja  wam za
raz w pierwszym mym liście, że propozycye no
wych kombinacyj politycznych postawił nie hr. 
Bismark, lecz Cesarz; propozycye te sięgały bar 
dzo daleko; minister pruski, któremu tylko o spra

wę Bzlezwicko-holsztyńską chodziło, na takie pro- 
pozycye nie był przygotowanym; Cesarz o samej 
sprawie szlezwicko-holsztyńskiej ani mówić nie 
chciał — a przeto p. Bismark z niczem odjechał. 
i i  mniej, niż z niczem, bo z przekonaniem, że 
Prancya do przeprowadzenia anneksyi ziem zdo
bytych na Danii ręki pomocnej mu nie poda. Wró
ciwszy do Berlina, p. Bismark zrobił w ten mo
ment wolię i zwrócił się z całą energią ku Au 
stryi. Nie ulega żadnemu wątpienia, że zaczęto 
natychmiast pracować w Berlinie w dwóch celach: 
uajpierwej, ażeby się jawnie zbliżyć do Austryi i 
postrachem ścisłego prusko-anstryackiego sojuszu 
wywierać nacisk na Francyę, a powtóre ażeby 
Austryę do Bprzedaży kondominium i do zupełne
go ustąpienia od sprawy szlezwicko-holsztyńskiej 
nakłonić. Tu wiedziano o tem natychmiast i do
dawano do tej kombinacyi jeszcze ten domysł, że 

Bismark ma zarazem zamiar odprzedania pół
nocnego Szlezwiku Danii, ażeby wziętemi od niej 
pieniędzmi Austryi zapłacić i zarazem ile możno
ści zastósować się do wymagań Francyi. W Wie
dniu możeby propozycye p. Bismarka w gruncie 
rzeczy dosyć się podobały; ale Austrya nie była 
w tej sprawie niczem naglona, a oprócz tego mu
siała mieć inne swe interesa na względzie, które 
nie zalecały na teraz bliższego porozumienia się z 
Prasami. Ztąd poszło, że jak się zdaje, Austrya 
skorzystała tymczasem z niendania się zamiarów 
p. Bismarka we Francyi i Btarała się sama tu się 
zbliżyć. Zbliżenie się to, jak  dotąd, najzupełniej 
się udaje, czego dowodem zawarta tutaj pożyczka, 
która nie mogła była przyjść do skutku wbrew 
woli rządu, a którą nawet musiał sam rząd do 
pewnego stopnia popierać, jak  skoro wziął w niej 
udział bankierski dom tutejszego ministra finan
sów. Zresztą i z wszystkich innych względów pa
nuje tutaj w tej chwili najprzychylniejsze dla An- 
stryi usposobienie — a postępowanie teraźniejszego 
p. ministra stanu, nieogłaszające żadnych szum
nych obietnic, lecz za to występujące co chwila 
z poBtępowemi i pożytecznemi dla krajów koron
nych czynami, zwołanie sejmów, a wreszcie udzie 
luna dia Galicyi amnestya, sprawiły tutaj najle 
psze wrażenie.

Konflikt wybuchły pomiędzy rzeczpospolitą chi
lijską a H iszpanią'jest rzeczywiście takiej natary 
i doniosłości, jak  go wam w moim ostatnim liście 
według telegraficzuycb doniesień określiłem. Ad 
mira! Pareja ogłosił porty chilijskie w stanie blo 
kady — a  rząd rzeczpospolitej jest zdecydowa 
uym do wojny. Anglia, interesowana najbliżej w 
tej sprawie, posłała surową demonstracyę dyplo
matyczną do Madrytu, a teraz wysyła drugą, bo 
przyszła wiadomość, że admirał Pareja wziął je 
den statek angielski mimo powiewającej nad nim 
augielskiej bandery. Francy a ,  która ma w Chili 
takie same interesa jak  Anglia, bo otrzymuje z tem 
państwem bardzo ożywione stosunki handlowe, 
także demonstruje z swej strony przeciwko woj 
oie. Hiszpania jeszcze dotychczas nie rozesłała ża 
dnej noty wyjaśniającej powody tego jej zacho 
wania i dalsze swe zamiary. W Madrycie ma pa
nować pewna przeciwko władzom chilijskim za
wziętość. Mimo to wszakże można się spodziewać, 
że spór ten jakimś sądem polubownym załatwi się, 
bo i jakiż to dzisiaj spór nie załatwi się, kiedy 
wznioślejsze pobudki z polityki wykluczone zosta 
ły i nikt do wojny uie ma ochoty— a bożyszczem 
całego świata jest pieniądz i każdy chciałby to na 
bożeństwo odprawiać w spokoju.

W Port - de-France wywiązały się krwawe zaj 
ścia pomiędzy płyuącemi do Meksyku żuawami u 
garnizonem tamtejszym. W bitwach tych zginęło 
stesnatu żuawów i trzech żołnierzy z załogi, a r au  
nych jest bardzo wielu. Wypadek ten nie ma je- 
duak żadnego znaczenia, lubo tak szeroko o nim 
się rozpisują dzieuniki francuskie — a tylko nau 
c/ył nas, że na czterech okrętach odpłynęły no
we posiłki do Meksyku, co wszystko razem wy 
uosi około 4500 żołnierzy.

Bieżących wiadomości nie masz dziś prawie ża 
dnych, chociaż ich zwykle bywa najwięcej w Sobotę

Dzisiejszy Monitor przyniósł sprawozdanie mi
nistra skarbu, p. Foulda, z jego projektów m ają
cych zaprowadzenie oszczędności na celu. Z tego 
sprawozdania okazoje się, że zniesienie głównych 
poborców przyniesie zkarbowi teraz 2, a wkrótce 
272 milionów oszczędności. W ogóle zaś, jeżeli 
projekty p. Foulda znajdą zastósowanie, oszczę
dzone wydatki we wszystkich ministeryach razem 
dosięgną cyfry 45 milionów.

Dzisiejszy Memorial Diplomatique przynosi z pe
wnym naciskiem zredagowaną wiadomość, jakoby 
rząd pruski całego swego wpływa użył ku temu, 
ażeby bankierowie pruscy nie wzięli żadnego u- 
działu w pożyczce anstryackiej. Już ta sama oko
liczność, że Memorial Diplomatique robi tak bez 
ogródki ten zarzut pruskiemu rządowi, wskazuje 
dosyć wyraźnie, jakie są obecnie stosunki pomię
dzy Berlinem a Wiedniem; WBzakże przychodzi mu 
jeszcze w pomoc ten fakt istotny, że ze wszy
stkich giełd większych w Europie zachodniej tyl
ko na giełdzie berlińskiej nie otworzono subskryb- 
cyi na tę pożyczkę.

Tutejsze dzienniki, z wyjątkiem tylko jednego 
Siecią, który w swoim jutrzejszym numerze przynie
sie artykuł przeciw tej pożyczce, wszystkie jedno
brzmiącym chórem zachęcają publiczność francu
ską do wzięcia w niej jak najżywszego udziału. 
Nie mało dziwnem wydaje się słyszeć taką np. 
Opinion Nationals, która zawsze najzawzięciej wy
stępowała przeciwko Austryi, stającą dzisiaj z naj
gorętszym zapałem w obronie fiuansów austry- 
ackich. Ale dziennikarstwo tutejsze stoi dżiś na 
tym punkcie, że nad wszystkie interesa spółeczne, 
polityczne a nawet i religijne, Btoi u niego interes 
pieniężny.

Zwłoki śp. księcia Witolda Czartoryskiego m a
ją  jutro być przywieziono do Paryża.

K r a b ó w  29 listopada. Jego c. k. Ap„ Mość 
najwyższem postanowienićm z dnia 12 listopada 
b. r: nadać raczył najmiłościwiej nauczycielowi mu
zyki Tomaszowi R u d n i c k i e m u  w Krakowie, w 
uznaniu jego wybornej służby, srebrny krzyż zasługi 
z koroną.

P r o j e k t  r e g u l a m i n u .

dia sejmu krajowego królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z wielkiem księstwem Krakowskim.

J. Przewodnictwo. Otwarcie sesyi.

§ 1. Jego c. kr. Ap. Mość mianuje do kierow
nictwa sejma krajowego z grona onegoż marszał
ka krajowego i zastępcę jego. (§ 4 statutu k ra
jowego).

§ 2. Marszałek zagaja sejm krajowy przez J. c. 
kr. Ap. Mość zwołany. (§ 10 st. kr.)

§ 3. Sejm krajowy na mocy statutu zwołany i 
zebrany, obraduje i załatwia czynności do zakresu 
działania swego należące, stósownio do następują
cego regulaminu. (§ 33 st. kr.)

§ 4. Bióro sejmowe składa się z marszałka i 
z sekretarzy, z grona sejmu wybranych,

§ 5. Przygotowanie potrzebne dla posiedzeń sej
mu, nadzór nad lokalaościami sejmowemi i roz
rządzanie temiż, staranie o siły kancelaryjne i słnż- 
bę, o urządzenie i sprzęty należą do Wydziału 
krajowego. Ou wyznacza potrzebne miejsca i lo- 
kalności dla stenografów i sprawozdawców dzien
nikarstwa, i winien mieć staranie o rozdawanie 
kart wstępnych dla publiczności.

§ 6. Certyfikat, przez namiestnika posłowi wy
branemu doręczony, upoważnia go do wstępu na 
gojm krajowy i stanowi dopotąd prawne domnie
mywanie ważności jego wyboru, dopokąd inaczej 
orzeczonem nie będzie (§ 50 ust. wyb.) przeto po
seł ten ma prawo zasiadauia i głosowania na se j
mie, nawet w wypadku zakwestyonowania jego 
wyboru, dopóki orzeczenie nieważności wyboru nie 
nastąpi.

Część literacko-artystyczna.

R O M A N S
uczciwej kobiety.

(Ciąg dalszy).

XIV.
W nocy spałam najgorzej; za każdem zdrzemnie- 

niem zdawało mi się słyszeć kogoś chodzącego po 
galeryi, i zrywałam się, i nasłuchiwałam. Nareszcie 
zrobił się dzień. Czując się zmęczoną, postanowi
łam wyjść na świeże powietrze i ochłodzić się. 
Przed widzeniem się z Maxem trzeba mi było na
brać sił i odzyskać cokolwiek spokojnosci umysłu. 
Ubrawszy się więc zbiegłam pocichu, kazałam o- 
siodłać Solimana i pojechałam w pole.

Ranek zapowiadał piękny dzień jesienny. Niebo 
cokolwiek zachmurzone od północy, na południu 
było czyste i łagodne. W nocy spadł deszcz ule 
wny i zwilżył ziemię; a czasami zalatujący chło
dny powiew odświeżał mi rozpaloną głowę, a otrzą 
śnięta rosa z gałęzi chłodziła twarz. To mię otrze
źwiło i zaczęłam oddychać pełną piersią.

Dobry kawałek drugi jechałam lasem. Przez o- 
twarte miejsca po lewej ręce, pokazywał mi się 
śniegiem okryty szczyt W anturu; srebrna mgła wi 
siała u bioder łańcucha gór jak przejrzysta zasło

na z gazy; a na jej srebrzystem tle skała i zamek 
Grignion rysowały się w ciemnych kolorach.

Wyjechawszy z lasu rzuciłam się w prawo na 
drogę krzemienistą idącą przez pola i pastwiska 
do Reauville, niewielkiej wioski, leżącej na wierz
chołku góry. Świeże powietrze i piękny dzień roz
pędziły niepokój i niemoc nocną. Konia puściłam 
stępo, i oddałam się rozmyślaniom.

— Twarda to dusza! rzekłam do siebie; serce 
jak z głazu! a jaka tytańska dumaI Dlaczegóż ka
zał mi czytać ten list? Z początku zadrżałam z ra 
dości, widząc niesłuszność moich podejrzeń.— Ale 
jakżem się zawiodła! Błąd mój był okrutny, okru
tniejszą sama prawda. I że mógł on przez tyle mie
sięcy patrzyć na moje łzy, na rozpacz, i nie za
wołać: Przebacz mi żono! mniej zawiniłem niż my
ślisz! — I oddał mię tak długo na pastwę moich 
cierpień bez niesienia najmniejszej pociechy, bez 
usprawiedliwienia się, bez żadnej obietnicy! — du
ma zamykała mu usta. Zrobił sobie ze mnie wido
wisko, i bawił się- A teraz co począć? — potrafięż 
zwycięzko wyjść z tej roli? Zdołamże do końca 
wytrwać? Nie ulegnęż słabości? Wreszcie jak się 
to skończy? Moje udręczenia, które mógł łatwo 
odgadnąć, podsycają jego ciekawość. Jam  taka słaba, 
a on taki silny! Wczoraj jeszcze wzrokiem, głosem, 
wszystkiem, miał nade mną przewagę; czułam, że 
mi tchu braknie, że mię opuszczają s iły ! Och Bo
że mój! gdybym się była zachwiała, uległa, jakże
by tryumfował! Widzę już tę pogardliwą radość, 
i ten uśmiech szyderczy, jakby mówił: wiedziałem, 
że na tem się skończy; byłem pewny, że musisz 
kapitu low ać...

A teraz — myślałam sobie w duchu — ęóż zro

bi ? Zapewne obrażona duma jego nie ustąpi z po
la walki, i przygotuje się do nowego natarcia. Nie 
jest on z rzędu tych ludzi, coby ustąpili od oblę
żenia; kto wie, może w tej chwili układa jaki for
t e l ? . . .  Nie obawiam się, żeby mię opuściła od
waga, tylko, żeby zdrowy rozsądek nie zawiódł. 
Biedne my kobiety; z łatwowierności naszej tak 
łatwo korzystać. A gdybym też uwierzyła, że nim 
nie sama pycha włada, gdybym uwierzyła, że ma 
serce, że w tem se rc u .. .  pilnujmy się, niech nas 
takie nie zwodzą przypuszczenia... Nie wychyli
łam jeszcze całego kielicha goryczy, i czuję, że je 
szcze mam coś do stracenia. — Wdarłszy się na 
wyżynę i przejechawszy wioskę Reauville, spuszcza
łam się po spadzistej drodze wiodącej w głąb wą- 
zkiego a głębokiego jaru otoczonego zewsząd gę
stym borem. Na dnie tej samotnej i dzikiej dolin
ki ukrywa się sławny klasztor Trapistów, zwany 
Aiguebelle. Pobożny ten przybytek otoczony lasem, 
zamknięty skałami, prawie nie należy do ziemi, i 
tylko oddycha do strony nieba.

Widok tej pustelni wzruszył mię. Milczenie bę
dące duszą tych miejsc, przerywane było tylko szme
rem potoku wijącego się między dwoma rzędami to
poli; kiedy niekiedy odzywał się odgłos dzwonka, 
i powietrze drgało, echa skał odpowiadały, i zno
wu wszystko pogrążało się w ciszy.

Pczez kilka chwil stałam na wzgórzu przypatru 
jąc się tej Tebaidzie, i czarnym borom stojącym 
jakby na straży od natrętnych gwarów świata. Już 
byłam raz dawniej w Aiguebelle, atoli dojechawszy 
do krawędzi boru, ogarnął mię jakiś niepokój, i 
wróciłam się. Tym razem zjechałam w głąb same
go jaru, przebyłam potok i trzymałam się ścieżki

idącej nad brzegiem. Im bardziej zbliżałam się do 
klasztoru, tem widok stawał się wdzięczniejszym; 
mury jego dokoła otaczają uprawne pola, planta- 
cye migdałów i morw zwrócone ku słońcu; po le
wej stronie obok drogi ciągnie się mur kamienny 
ubrany w głogi i pnące się rośliny. Za murem fi
gowe drzewa z białawym pniem rozpościerają w ro
zmaitym kierunku swoje konary, około których win
na latorośl zarzuca w fantastycznych kaskadach 
swoje szerokie liście uczerwienione jesienią. Za
chwyciły mię te wdzięki natury witające mię u mu 
rów klasztornych; ten uśmiech pustyni miał w so
bie coś przejmującego.

Nim jeszcze postanowiłam wrócić, zatrzymałam 
się w cieniu rozłożystego dębu, żałując, że wstęp 
do klasztoru wzbroniony był kobietom. Cóżbym 
nie dała, żeby się dostać do tych] tajemniczych 
murów, zbliska przypatrzyć się tym zbiegom ze 
świata, tym wychowańcom śmierci, którzy przed 
czasem przyuczają się do wiecznego milczenia. Po
dziwiałam ich i zazdrościłam im. Z miejsca gdzie 
się zatrzymałam, spostrzegłam jednego zakonnika, 
jak kopał dół pod krzakami: — był to wysoki, 
chudy i zgrzybiały starzec; za każdym razem co 
się wyprostował, zdawał się motyką rozbijać cię
żar swych nudów i lat. Czy też w tych murach 
można zapomnieć? pomyślałam w duchu. Ażaliż 
ci zakonnicy przyjmując tonsurę nauczyli się jakie
go sposobu zniszczenia przeszłości? Czyliż z ich 
włosami spadły zarazem wszystkie wspomnienia? 
A kiedy życie obok nich ustało, serce ich uwolni
łoś się od gorączki przeszłości, czy też cierpi na 
nią jak amputowany na odciętą rękę lub nogę? 
Pasować się między życiem a śmiercią musi to

być straszna męczarnia — jeżeli już umrzeć, to 
wolałabym umrzeć ze wszystkiem. . .

Z powrotem obrałam krótszą ścieżkę, a przebrną
wszy potok wdzierałam się na strome i skaliste 
wzgórze, na którego szczycie oglądnęłam się po za- 
siebie, aby jeszcze popatrzyć na klasztor. Pojąc 
się tym widokiem, ujrzałam w niewielkiej ode- 
mnie odległościowego tajemniczego jegomościa spot
kanego dawniej w naszym zwierzyńcu, a który, jak 
utrzymywała księżna C* lubił przechadzać się w no
cy pod mojemi oknami.

Siedział na kamieniu, łokcie wsparte na kola
nach, twarz w dłoniach utopiona, i wyglądał zu
pełnie jak kamienny posąg, głuchy na krakanie 
kruka krążącego nad nim, zgoła zatopiony w du
maniu graniczącem z extaza. To mię przekonywa
ło jeszcze mocniej o jego niespełnym rozumie, dla 
tego też w obawie, aby się nie zbudził i Bieprzy- 
czepił do mnie, oddaliłam się co prędzej.

Dojechawszy do Reauville leżącem na szczycie gó
ry, byłam jakby olśnioną. Jakaż ta  różnica z tym 
melancholicznym jarem, a tą  uśmiechliwą przestrze
nią roztaczającą się przed memi oczyma! Na wi- 
dokręgu kilka przesuwało sią obłoków zawieszo
nych u szczytów gói’, kiedy cała równina zalana 
potokami słońca zdawała się czuć swoją krasę, i 
upajając się światłem rozkoszawała w uściskach 
z niebem. Nie wiem co zaszło, lecz czułam w so
bie jakby zbudzenie się nadziei. Jakiejże nadziei? 
Sama nie wiem. Pokazuje się, że można mieć na
dzieję, a nie wiedzieć w co. Dość, że przez chwi
lę miałam przelotną wiarę w życie, w coś nieprze
widzianego, i mętne to uczucie sprawiło mi silne 
wrażenie. W miarę jak  zbliżałam się do Lestang
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II. Ukonstytuowanie sejmu.
§ 7. Przed ukonstytuowaniem sejmu ogranicza 

tenże czynność swą na werjfikacyę wyborów.
Skoro wybory wymaganej do kompletu ilości 

posłów rozpoznane i jako ważne uznane zostały, 
przystępuje marszałek do odebrania przyrzeczenia 
§ 9. st. kr. przepisanego, i ogłasza ukonstytnowa 
nie sejmu. (Art. dodat. II.)
III. Wybór funkcyonaryuszów. Podział na sekcye.

§ 8. Sejm wybiera, na czas trwania sesyi sej
mowej z grona swego bezwzględną większością 
głosów czterech sekretarzy i 12 rewidentów, i dzieli 
się na 5  sekcyj, o ile być może równych. Przed 
wyborem sekretarzy pełnią ich obowiązki prowi
zorycznie 4  najmłodsi wiekiem posłowie, a w ra 
zie uzasadnionego wymówieuia, w starszeństwie 
następujący.

§ 9. Podział sejmu na sekcye uskutecznia mar
szałek w porozumieniu z sekretarzami i z zatwier 
dzeniem sejmu, dodając do każdej Bekcyi jednego 
z członków Wydziału krajowego. Podział ten bę
dzie uskutecznionym w pierwszym tygodniu po u- 
konstytuowaniu sejmu, a względnie po otwarciu 
sesyi, i trwać będzie przez całą sesyę sejmową.

§ 10. Każdy sekretarz i rewident może po czte
rech tygodniach pełnienia obowiązków zażądać 
nwolnienia; w takim razie wybiera sejm innego 
w miejsce uwolnionego.

IV . Weryfkacya wyborów.
§ 11. Sejm załatwia przedewszystkiem weryfi 

kacyę wyborów, wysłucha tym celem sprawozda 
nia Wydziału krajowego nad rozpomanemi przez 
tenże wyborami nowo wstępujących posłów, i o 
rzeka o przypuszczeniu wybranych. (§ 31 Bt. kr.)

§ 12 Prawo rozstrzygnienia o ważności wyboru 
przysłużą wyłącznie tylko sejmowi krajowemu, na
wet w tym wypadku, gdy namiestaik odmówi po
słowi wydania certyfikatu, dla przeszkód § 17. ust. 
wyb. objętych. Przed orzeczeniem przez sejm nie
ważności wyboru namiestnik nie może rozpisać no
wego wyboru. (Art. dodat. II.)

§ 13. Późniejsze zarzuty nieważności wyboru, 
dotyczące postępowania przy wyborze lub też kwa 
lifikacyi wyborców, wtedy tylko mogą być wzięte 
pod rozpoznanie, jeżeli wniesione zostaną do sej
mu przed upływem 14 dni po uznaniu ważności 
wyboru.

Zarzuty zaś dotyczące kwalifikacyi posła w y
branego, jako też doniesienia o zaszłej po wybo
rze lub w ciągu sesyi sejmowej utracie kwalifika
cyi poselskiej, skoro dostatecznie poświadczone, 
muszą być wzięte każdego czasu pod rozpoznanie. 
(Art. dodat. III.)

V. Marszałek i jego zastępca.
§ 14. Marszałek zapowiada, zagaja i zamyka 

posiedzenie, postanawia porządek dzienny, czuwa 
nad ściąłem wykonaniem regulaminu, kieruje obra 
darni, udziela głosu, podaje wnioski pod głosowa
nie, oznajmia tegoż rezultat, przestrzega porządku, 
ma prawo wezwać mówcę do rzeczy lub do po
rządku, odebrać głos, jakoteż upomnieć posła prze 
kraczającego regulamin; wezwać publiczność do 
spokojnego i przyzwoitego zachowania się, a w ra 
zie bezskutecznego napomnienia zarządzić wyda
lenie pojedynczych osób lub całej publiczności, i 
zawiesić lub zamknąć posiedzenie.

§ 15. Marszałek jest organem sejmu we wszyst
kich stosunkach na zewnątrz.

On ma prawo otwierać i przydzielać wedle ni 
niejszego regulaminu wszelkie do sejmu wniesione 
podania.

§ 16. W razie przeszkodzenia marszałka obej
muje jego prawa i obowiązki jego zastępca.

VI. Sekretarze rewidenci.
§ 17. Sekretarze spisują protokóły obrad sej

mowych, listy głosowania i wniosków, tudzież po 
słów głosu żądających, i układają bieżące kore- 
spondencye sejmowe.

§ 18. Rewidenci czuwają nad tern, aby sprawo
zdania rozpraw sejmowych bezzwłocznie były wy- 
rażuie przepisane, i po zamknięciu posiedzenia w 
biórze do tego przeznaczonem dla mówców przez 
trzy godziny do przejrzenia zostawione;— poczem 
sprawdzają wierność i dokładność sprawozdań i 
oddają je do bióra marszałkowskiego w celu naj- 
spieszniejszego wydrukowania i rozdania posłom

Czynności te pełuią rewidenci, mieniaiąc się po 
trzech codziennie.

VII. Posłowie.
§ 19. Posłowie obowiązani są brać udział we 

wszystkich obradach sejmu, również wypełniać 
wszelkie czynności w sejmie, w sekcyi lub komi- 
syach.

Uwolnienie posła od tych obowiązków do ośmiu 
doi wymaga zezwolenia marszałka, który o tern 
sejm zawiadamia.

Uwolnienia dłuższego sejm tylko udzielić może. 
W wypadku słabości posła udzielenie uwolnienia

wzruszenie to wzmagało się. Miałam spotkać się 
z Maxem; jakże mię powita? Co w jego oczach 
wyczytam? Jakie pierwsze jego słowo? Cu na nie 
odpowiem ?.. .

Przybywam. Służący czeka na mnie przy gan
ku, i oddaje mi bilecik, który otwieram ze drże
niem.

„Pani masz duszę prawdziwej rzymianki — pi- 
„sał mi — stałość twoja wytrzymuje próbę czasu 
„i mojej wymowy. Nie pozostaje mi jak ustąpić 
„z pola walki; i bynajmniej nie myślę zbijać two
i c h  podejrzeń! Być może, że są uzasadnione. 
„Masz pani słuszność, najroztropniej będzie trzy- 
„mać się ściśle punktów naszej ugody. Odjeżdżam 
„do Nimes w niemożności pożegnania cię osobiście; 
„za to będę się starał, stosownie do twoich uwag 
„uregulować wiadomy ci interes, poczem korzysta- 
„stając z wolności udam się w prost do Paryża, 
„gdzie mam nadzieję oglądać także i Panią".

Serce mi się ścisnęło, i musiałam chwycić się 
aż poręczów, aby wejść na wschody. Tym razem 
los mój rozstrzygnięty; żadna nie zachodzi już wąt
pliwość, wahanie się nie ma miejsca; całe serce 
Maxa znalazło się w tym liście — wiem już co 
jest i czego się spodziewać. . .

Wchodząc do mego pokoju, zobaczyłam się 
w zwierciadle — i prawdziwy mię strach ogarnął 
na widok mojej bladości; z gniewem cisnęłam o 
ziemię kapelusz i szpicrut, a targając rękawiczki, 
drąc na sobie suknie i włosy, zawołałam głosem 
stłumionym: Błogosławię tej nowej obeldze! dotąd 
go jeszcze kochałam . . .

Przypominasz sobie, wielebny Ojcze, tę rozmowę, 
jaką mieliśmy pewnego dnia, kiedy wracając z prze
chadzki, usiedliśmy nad brzegiem rowu; przypominasz

nie jest wymaganetn, wszakże poseł winien spie
sznie o tern zawiadomić marszałka.

§ 20' Jeżeli poseł wstęp swój na sejm nad ośtn 
dni przewleka lub bez uwolnienia na posiedzenia 
sejmu nad ośm dni nie uczęszcza, lub na nie nad 
czas uwolnienia lub słabości nie przybywa, naten
czas marszałek ma wezwać posła, by w przecią
gu 14 dni zjawił się, lub nieobecność swą uspra
wiedliwił.

Jeżeli takie wezwanie bezskutecznem zostaje, 
winien marszałek uwiadomić o tem sejm, który 
ociągającego się posła za występującego z sejmu 
uznać, i nowy wybór zarządzić ma. (Art. dodat
kowy IV).

§ 21. Pobór dyet ustaje w wypadkach § 20 
oznaczonych równocześnie z wezwaniem marszał 
ka; również ustaje ten pobór przez ciąg udzielo
nego przez B ejm  uwolnienia.

VIII. Posiedzenia. Protokóły.
§ 22. Posiedzenia sejmu są jawne.
Wyjątkowo może mieć miejsce posiedzenie taj

ne, gdy tego zażąda prezydujący, albo przynaj 
mniej pięciu członków, a po wydaleniu publiczno
ści sejm za tem się oświadczy. (§ 34 st. kraj.).

§ 23. Marszałek zagaja posiedzenie, skoro po
słowie w liczbie do stanowienia uchwał przepisa 
nej są zgromadzeni, poczem marszałek daje do 
wiadomości podane wnioski i sprawozdania, wzglę 
dem pierwszych stawia w razie potrzeby pytanie 
o poparcie wniosku, następnie zawiadamia sejm
0 komunikatach rządowych, Wydziała krajowego, 
komisyj, o innych podaniach, petycyacb, donosząc 
również, czy i co pod tym względem już zarzą- 
dzonem było.

Po załatwieniu tych czynności przystępuje mar
szałek do właściwego ponądku dziennego.

Marszałek zamyka posiedzenia. On oznacza dzień
1 godzinę posiedzeń. (§ 33 st. kr.).

§ 24. O każdem posiedzeniu musi być spisaoy 
protokół. Protokóły obrad sejmowych zawierają: 
potwiedzenier obecności posłów do powzięcia u- 
chwały dostatecznej , treść zawiadomień sejmowi 
udzielonych; wnioski, wzięte pod obradowanie w 
brzmieniu dosłownem, z wymieniem wnioskodaw
ców; sformułowane pytania poddane pod głosowa
nie, rezultaty wyborów i głosowania, niemniej po
wzięte uchwały.

§ 25. Protokóły zostają w sejmie na następnem 
posiedzenia odczytane, sprawdzone i po zatwier
dzeniu sejmu przez marszałka i dwóch sekreta
rzy podpisane, następnie wydrukowane i posłom 
rozdane.

§ 26. Protokół obrad posiedzenia tajnego powi
nien być w czasie trwania tegoż posiedzenia spi
sany, sprawdzony i przez sejm zatwierdzony.

Sejm uchwala, czy podobny protokół ma być 
ogłoszony lub nie.

IX. Sekcye.
§ 27. Sekcya obraduje nad przydzielonemu jej 

wnioskami i udziela komisyom rezultaty swych 
obrad; ona wybiera z grona swego członków do 
komisyi i zawiadamia marszałka o dokonanych 
wyborach.

Sekcya każda wybiera pod przewodnictwem 
członka najstarszego wiekiem, przewodniczącego 
i sekretarza, tudzież zastępcę dla każdego z nich.

Do ważności wyborów potrzeba obecności wię
kszej połowy członków sekcyi i bezwzględaej wię
kszości głosów.

Przewodniczący nie głosuje, rozstrzyga jednak 
w razie równości głosów.

X. Komisye.
§ 28. Celem przygotowawczego rozpoznania 

przedmiotów obrad sejmu, ustanawia sejm komisye:
a) stałe dla pewnych rodzajów spraw na ozas 

sesyi sejmowćj:
b) specyalne dla pojedynczych spraw.
Komisye składają się z pięcia członków, z każ

dój sekcyi po jednemu wybranych, o ile sejm w 
pojedynczych wypadkach co do ilości członków i 
sposobu utworzenia lub wzmocnienia komisyi ina 
czćj nie postanowi.

§ 29. Sejm może poruczyć wydziałowi krajo 
wemu rozpoznanie wniosku lub szczególaój spra
wy i przedłożenie sprawozdania. W takim razie 
uważa się wydział krajowy jako specyalna ko- 
misya.

§ 30. Każda komisya wybiera pod przewodni
ctwem członka najstarszego wiekiem, swego prze
wodniczącego i sekretarza, i zawiadamia marszał 
ka o dokonanym wyborze.

§ 31. Komisye mogą przyzwać na posiedzenie 
posłów nieuależących do grona swego dla icb 
specyalnych wiadomości, z głosem doradczym.

Komisye mają prawo zapraszać także osoby za 
obrębem sejmu będące, w celu objaśoienia i spra
wozdania w szczegółowych przedmiotach, i żądać 
od władz rządowych potrzebnych dochodzeń lub 
wyjaśnień za pośrednictwem marszałka.

Marszałek ma prawo być obecnym na posiedze

sobie jak śmiałam spierać się ztobą, tyś się zapa
lał, jam obstawała przy swojem mówiąc: Nigdy 
rezygnacyi nie policzę do moich cnót. Nie pochle
biając sobie czuję się zdolną wszystko poświęcić 
dla ukochanej osoby; ale podług mnie rezygnacya 
jest cnotą istot niepotrzebujących pociechy, a j e 
żeliby mię nieszczęście lub niesprawiedliwość mia
ły kiedy dotknąć, protestowałabym w niebogłosy. 
Na to rozumowanie zniecierpliwiłeś się i rzekłeś: 
dajmy temu pokój. Otoż to wychowanie między 
greckiemi urnami przez ojca zajmującego się wię
cej Platonem niż Ewanielią! podziwiasz cnoty ro
zumowe, a nie uznajesz cnót boskoszalonych, któ
re przyniosło ze sobą chrześciaństwo.. .  Ale po 
cóż się unoszę?! Życie samo nauczy cię, i w da
nym razie sama poddasz się rezygnacyi.

Pomyliłeś się wtedy kochany księże; w danym 
razie nie umiałam być zrezygnowaną. Czemuż nie 
zasłużyłam na nieszczęście! z jakąż radością by
łabym 'czuła moją winę! pamięć winy pogodziłaby 
mię z losem. Lecz w tym przypadku nie miałam 
żadnych wyrzutów, niczem nie zasłużyłam na cier
pienie —  a po prostu widząc się igraszką ślepej 
władzy, w gniewie moim złorzeczyłam samemu 
Bogu. . .

Wspominając na mój obrzęd ślubny, na ten o ł
tarz, na tego kapłana, na tę szczerość moich ślu
bów i czystość wzruszeń dziewiczych, wyobraża
łam sobie, że religia spłynęła do mnie w postaci 
anioła światłości, i że spiknąwszy się z nieszczę
ściem porwała mię za rękę i pociągnęła w prze
paść. Na tę zdradę burzyła się krew we mnie. Ja 
kiż cel miało to wszystko? Po co tu jestem na 
świecie? Co komu przyjdzie z moich udręczeń? 
Któryż to gniewny Bóg pastwi się moiem poniże

niach każdćj komisyi, nie biorąc jednakże udziału 
w rozprawach i glosowaoiu.

Przy dostatecznćj dyskusyi i powzięciu uchwał, 
osoby nienależące do komisyi obecnemi być nie 
mogą. .

§ 32. Poseł do komisyi wybrany obowiązany 
jest przyjąć wybór i uczęszczaćlregnlarnie na po
siedzenia komisyi.

Jeżeli poseł na trzy po sobie następające po
siedzenia komisyi nie jawi się bez dostatecznego 
usprawiedliwienia, przewodniczący uwiadamia o tem 
marszałka, celem zarządzeuia nowego wyboru.

Członkowie wydziału krajowego, jakoteż posło
wie do dwóch komiByj już wybrani, mają prawo 
nieprzyjąć dalszego wyboru.

§ 33. Do powzięcia uchwał w komisyi wyma 
ganą jest obecność większój połowy członków i 
bezwzględna większość głosów.

Przewodniczący nie głosuje, rozstrzyga jednak 
w razie równości głosów

§ 84. Komisya wybiera sprawozdawcę z grona 
swego, który rezultat obrad, zebrany w motywo- 
wanem sprawozdaniu przedstawić ma sejmowi.

Jeżeli mniejszość komisyi pięć do dziesięciu 
członków licząca, przynajmnićj z dwóch, komisyj 
zaś liczniejszych przynajmnićj z trzech członków 
składająca się, oddzielae swe zdanie sejmowi przed
łożyć pragnie, obowiązana ona takowe bezzwło
cznie na piśmie do głównego sprawozdania dołą
czyć i osobnego sprawozdawcę wyznaczyć. Spra
wozdanie komisyi ma być odddane marszałkowi.

§ 35. Jeżeli sprawozdanie lub wniosek komisyi 
zawisł w głównój rzeczy od pytania, poprzednio 
rozstrzygnąć się mającego, komisyi wolno przed
łożyć sejmowi wniosek ku rozstrzygnieniu takiego 
pytania i wstrzymać się z rozpoznaniem głównego 
wniosku aż do załatwienia przedwstępnego py
tania.

XI. Przedłożenia, wnioski i  rozprawy.

§ 36. Pojedyncze przedmioty przedstawione być 
mogą sejmowi pod obradę:

a) jako przedłożenia rządowe za pośrednictwem 
o t s r f l z & ł k f t  *

b) jako przedłożenia wydziału krajowego lub ko
misyi przez sejm utworzonych ;

c) jako wnioski pojedynczych członków.
Wnioski czynione w przedmiotach nienależących

do zakresu działania sejmu, u su w a  marszałek zpod 
obradowania. (§ 35 st. kr.)

§ 37. Samoistne wnioski posłów, nieodnoszące 
się do jakiego przedłożenia rządowego, wydziało 
wego, lub komisyjnego, muszą marszałkowi na pi
śmie być oddane, i będą na najbliższem posie 
dzeniu sejmu odczytane.

Wnioski takie zaopatrzone być mają 
wstępną: „Sejm raczy uchwalić", mogą zawierać 
krótkie uzasadnienie, oraz życzenie wnioskodawcy 
co do formalnego z temiż postępowania.

Wniosek zaopatrzony podpisem przynajmnićj 15 
posłów, każe marszałek bezzwłocznie wydrukować.

W razie przeciwnym, stawia marszałek przy 
głoszeniu wniosku pytanie względem poparcia 
wuiosku, a wydrukowanie tegoż w tym tylko ra
zie ma być zarządzoaem, jeżeli przynajmoićj 15 
posłów wniosek przez podniesienie się popierają.

Wniosek dostatecznie nie poparty uważany bę
dzie za usunięty.

§ 38. Po rozdzieleniu wydrukowanego wniosku 
pomiędzy członków sejmu, nastąpi pierwsze czyta
nie wniosku na dniu przez marsiałka oznaczonym

Na tym dniu zabiera wnioskodawca głos do u_ 
zasadnienia wniosku, poczem sejm bez dyskusyi 
w rzeczy głównćj postanawia, czy wniosek ten dla 
przygotowawczego rozpoznania odesłauym ma być 
do sekcyi, do jaż istniejącćj lub tworzyć się ma- 
jącćj komisyi, albo do wydziału krajowego.

Jeżeli sejm nie oświadczy się za takiem ode 
słaniem, wniosek uważanym będzie za odrzucony.

§ 39. Przedłożenia rządowe nie wymagają po
parcia i nio mogą być odrzucone bez poprzednie 
go rozpoznania w sekcyach, komisyi, lub wydzia 
le krajowym.

Po wydrukowaniu i rozdzieleniu pomiędzy człon 
ków sejmu, mają przedłożenia rządowe na najbliż
szy porządek dzienny do pierwszego czytania być 
położone (Art. dodat. V).

Odczytanie całego przedłożenia nie jest wyma
gane.

§ 40. Przed uchwałą zarządzającą przygotowa
wcze rozpoznanie wniosku (§ 38 reguł.) wolno 
wnioskodawcy cofnąć swój wniosek.

Jeżeli cofnięcie później następuje, rozprawa 
wnioskiem ma przecież być przeprowadzoną, sko
ro cofnięty wniosek podniesiony został z przyzwo 
leniem sejmu przez innego posła.

§ 41. Należycie poparte poprawki (zmiany 
dodatki) do wniosku odesłanego do komisyi lub 
wydziału, mają tamże być odesłane do przygoto
wawczego rozpoznania, jeżeli sprawozdanie o głó 
wnym wniosku nie zostało jeszcze sejmowi przed
łożone.

Takie poprawki, po przedłożeniu sprawozdania

niem i łzami napawa? Tajemnica mego przezna
czenia przerażała mię; serce zgorzkło i zwiędnia- 
ł o ; nie poznawałam go — został sam popiół. Acz
kolwiek przywykłam panować nad sobą, przeko
nałam się że więcej nie umiałam już rozkazywać 
mej twarzy, że dla moich ludzi stawałam się zrzę- 
dną, niecierpliwą i unoszącą się takim gniewem, 
że aż dziwili się tej nagłej zmianie — a moja 
poczciwa Małgorzata nie raz składała ręce, i mó
wiła modlitwę do Przeminienia Pańskiego.

Przez kilka tygodni zaprzestałam zwykłych prze
chadzek po okolicach, z wyjątkiem kilku miłosier
nych nawiedzin: a i te ileż mię kosztowały! Z ja- 
kiemże wysileniem udzielałam pociechy chorym, 
lub nawiedzonym jaką klęską! Cóż miałam im po
wiedzieć? Nic, chyba że życie to przeklęte, że im 
zazdroszczę ich cierpień. Zresztą, nie widywałam 
nikogo'; konieczność prowadzenia rozmowy, ułoże
nia twarzy do uśmiechu, wszystko przestraszało mię. 
Trapiona gorączkową niespokojnością, ciągle zmie
niałam miejsce, nie mogąc znaleźć dla siebie kącika 
w tym głuchym i obszernym dworze — każda rzecz 
na którą patrzyłam raziła mię s ro d z e ... Uciekaj
my z tych miejsc, uciekajmy! nie raz mówiłam do 
siebie —  ale czułam się tak przybitą, tak znęka
ną, że do wykonania tego zamiaru sił by mi bra
kło. To pewna, że w wielkiem nieszczęściu wszy
stko trudniej przychodzi, niż cierpienie, które nas 
robi niedołężnymi.

Zdarzało się niekiedy, że mię napadała jakaś 
ociężała niemoc; po całych dniach siedziałam zam
knięta w moim pokoju wlepiając wzrok bezmyślny 
w obraz malowany przez Watteau. Przedstawiał 
on letni pawilonik; dwie stojące kobiety trzymają 
nuty; trzecia cudnej piękności gra na lu tn i... lecz

stawiane, mają wprawdzie być dopuszczone do 
rozprawy, sejm jednakże ma prawo odesłać je do 
loroisyi lub w ydziała, i zawiesić rozprawę nad 
poprawką i nad głównym wnioskiem aż do przed
łożenia powtórnego sprawozdania.

Poprawki runstą być z głównym wnioskiem 
w istotnym związku, i na piśmie bez przytoczeuia 
powodów do laski marszałkowskiej podane.

Wniosek zamierzający wprost odrzucenie głó
wnego wniosku nie może być dopuszczony, sejm 
jednakże może względem każdego przedmiotu pod 
obradowaniem zostającego przejść do porządku 
dziennego, a to z pzzytoczeuiem powodów lub bez 
tego.

§ 42. Przedłożenia rządu, komisyi lub wydz-alu 
krajowego i wnioski samoistne, przez sejm odrzu 
coue, nie mogą być ponawiane na tej samej se
syi sejmowej. (Art. dodat. VI).

Poprawki odrzucone natenczas tylko ponownie 
pod rozbiór wzięte być mogą, jeżli przed zamknię 
ciem rozpraw nad głównym wnioskiem, podane 
będą marszałkowi na piśmie z podpisami przynaj 
mniej 30 członków, i jeżeli po krótkiem uzasa
dnieniu ze strony wnioskodawcy bez dalszej roz
prawy przez sejm przypuszczone zostaną.

Taka poprawka ponownie przypuszczona ma 
być odesłana do ostatniej komisyi.

§ 43. Marszałek zarządza wydrukowanie i roz 
danie oddanych mu sprawozdań komisyi , i kła 
dzie, jednakże nie pierwej jak po upływie 24 go
dzin po rozdaniu, przedmiot dotyczący na porzą
dek dzienny dla drugiego czytania. (§ 44 reguł.)

Sprawozdania o przedłożeniach rządowych mają 
pierwszeństwo przed wszelkiemi innemi przedmio 
tami, nad któremi rozprawa nie jest w toku. (Art. 
dodat. V).

§ 44. Drugie c z y  t a n i  e rozpoczyna się od spra
wozdania, poczem następuje rozprawa.

Jeżeli wniosek składa się z kilku części, nastą
pi najpierw rozprawa ogólna nad całością przed 
miotu, —  a następnie speeyalna nad pojedyuczemi 
częściami.

Po skończorej ogólnej rozprawie, nastąpić może 
głosowanie tylko nad wnioskiem przejścia do po
rządku dziennego lub odroczenia.

Jeżeli podczas rozpraw się wykaże, iż sprawo
zdacie nie jest wyczeipujące, może takowe być 
odesłane komisyi dla uzupełnienia.

§ 45. Po głosowania nad pojedynezemi częścia
mi wniosku, następuje trzecie czytanie i głosowa 
nie Dad całością, a to zazwyczaj na uastępująeem 
posiedzenia, jeżeli sjjm pod tym względem co in
nego nie uchwali.

Po trzeeiem czytaniu nie mogą być stawiane 
poprawki, ani wnioski przejścia do ponądku dzień 
aegb lub odroczenia i w ogóle żadna rozprawa 
miejsca mieć nie może.

Natenczas tylko, jeżeli w skutek uchwalonych 
odmian, części pojedyncze między sobą nie zostają 
w należytym związku, może być dopuszczony wnio
sek i rozprawa nad nim ku sprostowania takiej 
niedokładności.

§ 46. W wypadkach nagłości lub w przedmio
tach mniejszej wagi, może sejm uchwalić następu
jące co do foraialnego postępowania skrócenia:

a) wyznaczenia komisyi terminu do przedłożenia 
sprawozdania;

b) dopuszczania rozprawy zaras po rozdaniu 
drukowanego sprawozdania, a nawet z pominię 
ciem drnkowania wniosku lub sprawozdania.

Wniosek do skróceuia formalnego postępowania, 
ma wyrazić sposoby żądanego skrócenia, i rozpia 
wa ma się ograniczyć li-tyl<o do pytania o na
głości lub mniejszej wadze przedmiotu.

§ 47. Co do wniosków, odnoszących się li-tylko 
do sposobu formalnego postępowania, dopuszcza 
się także wyjątek o tyle, że te wnioski nio po
trzebują być podane ca  piśmie, i że przez mar
szałka także bez rozprawy natychmiast pod gło
sowanie podane być mogą.

§ 48. Odroczenie rozpraw ;może każdego czasu 
być wniesione i uchwalone

Wniosek do zamknięcia rozpraw podaje mar
szałek natychmiast pod głosowanie, bez żądania 
poparcia; wszystkie także zamierzone poprawki 
mają przedtem być odczytane.

Po przyjęcia wniosku do zamknięcia rozpraw, 
mogą mówcy zapisani za wnioskiem i przeciw 
wuioskowi, wybr&ć ze swego grona po jednemu. 
Jeżeli porozumienie nie nastąpi, rozstrzyga los, i 
tylko ci wybrani lub wylosowani mówcy, nastę
pnie sprawozdawca Komisyi lub Wydziała krajo
wego, a w razie gdy przygotowawcze rozpoznanie 
miejsca nio m iało, wnioskodawcy mogą głos za 
bierać.

§ 49. Przedłożenia Wydziała krajowego, nie 
wymagają poprzeduiego pytania o poparcie.

Przedłożenia i sprawozdania Wydziała krajowe 
go, odnoszące się do administracyjnego zakresu 
działania reprezentacyi krajowej, i będące mniej
szej wagi, mogą przez sejm być wysłuchane i za 
łatwione bez poprzedniego wydrukowania i rozdania.

koncert przerywa się: oto jakiś ładny i wymuska
ny kawaler nadchodzi, kłania się, i widać mile 
przyjęty, bo rozmowa się wszczyna, ożywiona, zaj
mująca, kiedy zapomniano o m uzyce ... Cała ta 
scena odmalowana z wielką swobodą, a pełna d e 
likatnych odcieniów, nosi cechę tej wysokiej wy- 
kwintności właściwej jednemu tylko Watteau. Na 
ramie stoi napis: Urok życia.

Wpatrując się bez ustanku w ten obraz, poró
wnywałam obzaz mego życia, i piłam gorycz tego 
porównania. W utworze artysty, czujesz powietrze 
tak lekkie, lekkie myśli, i lekko ubiegające godzi
ny. Te trzy kobiety jakżeż szczęśliwe — szuka
łam w ich oczach tajemnicy szczęścia, i tej łatwo 
ści życia godnej zazdrości. Widać, że nie znały in
nego rodzaju nudów, krom tych, co je  lada brzęk 
gitary rozpędza. Dla czegóż jestem tak mało do 
nich podobna? Przecież tyle kobiet bywało zdra
dzanych, a jednak umiały się pocieszać. Jedne 
oszukały swój ból oddając się nabożeństwu, drugie 
zagłuszyły go w wirze zabaw, inne wybijały klin kli
nem, poprzestając na przelotnych m iłostkach. .  Mo
je usposobienie całkiem odmienne. Natura odmó
wiła mi daru układania się do okoliczności; nieu- 
miem być czem innem, tylko tem czem jestem, ani 
też nie potrafię oszukiwać losu, który mię oszu
kał. . .  •

Jednakże niepodobna mi było zataić przed sobą, 
że prędzej później trzeba zrobić krok stanowczy: 
wszystkobym zniosła, ale znosić nieszczęście bez 
godności, to już przechodzi moje siły. Max uchy
bił mi uwalniając się względem mnie od najpro- 
strzych obowiązków grzeczności; odjechał nic nie- 
powiedziawszy, nie pożegnawszy się nawet, i nie dał 
wiedzieć, czy go kiedy zobaczę lub nie.

§ 50. Przedłożenia Wydziału krajowego mogą 
z przyzwoleniem sejmu być dopuszczone do dru
giego czytania, bez odesłania onycb do przygoto
wawczego rozpoznania do sekcyi lub komisyi.

(Dokończenie nastąpi.)

W i e d e ń  28 listopada. Zniżenie porta listowe- 
3 obwieszcza Wiener Zeitung następujące: 
Rozporządzenie cesarskie z 21 listopada 1865 r. 

względem obniżenia porta listowego w komnnika- 
cyi wewnętrznej, 

obowiązujące w calem państwie.
Aby listownej komunikacyi w granicach monar

chii użyczyć wszelkich możliwych ułatwień, a ró
wnocześnie w wadze listów zaprowadzić jednosUj- 
ność z przepisami niemieckiego związku poczto 
wego, uznaję za stosowne na podstawie Mego pe
tenta z 20 września 1865 r. po wysłachaniu Mej 
Rady miuistrów, postanowić co następuje:

1. Opłata porta od listów krążących wśród miej
scowości monarchii ustanowioną zostaje bez różni
cy odległości w jednostajnej kwocie pięciu (5) kraj- 
carów w. a. za list pojedynczej wagi.

Od listów mających być doręczouemi w okręgu 
urzędowym urzędu pocztowego odbiór uskutecznia 
jącego, zatrzymaną zostaje nadal opłata portowa 
w kwocie trzech (3) krajcarów w. a. za list poje
dynczej wagi.

2. Przy wszelkiem oznaczeniu wagi w poczcie 
listowej, ma w przyszłości służyć za podstawę wa
ga celna.

3. Za list pojedynczej wagi należy uważać taki, 
który mniej waży niż łut celny ( ł/ao funta celne
go). Od listów ważących od jednego do dwóch łu
tów celnych wyłącznie, ma być niszczauą podwój
na, od dwóch do trzech łutów celnych wyłącznie 
potrójna oplata pocztowa, a w miarę powiększa
jącej się wagi także i stosunkowo powiększająca 
się opłata pocztowa.

4. Dotychczasowe obniżenia porta listowego dla 
przesyłek oddawanych pod opaską krzyżową, ja 
ko też dla listów z próbkami towarów i wzorami, 
zetrzymane zostają nadal w tej mierze, iż na przy 
szłość od pierwszych opłata pocztowa w kwocie 2 
(dwóch) krajcarów w. a. aż do wagi jednego łuta 
celnego wyłącznie ma wejść w użycie, od przesy
łek zaś z prób rami towarów i wzorami pojedyn
cza opłata listowa aż do dwóch łótów celnych wy- 
lączuie ma być uiszczoną.

Od przesyłek pod opaską krzyżową w wadze 
od jednego do dwóch łutów celnych wyłącznie i 
od przesyłek prób towarów i wzorów od dwóch 
do czterech łutów celnych, ma być uiszczaną po
dwójna, w wadze od ewentualnie dwóch i czte
rech łutów celnych aż do trzech i sześciu łutów 
celnych wyłącznie potrójna, a w miarę takiejże 
sainaj progresyi wagi odpowiednia progresya o 
płaty.

5. Od listów uiefrankowanych lub nie ca łkowi  
cie frankowanych ma być pobieraną dotychczaso
wa taksa dodatkowa w kwocie pięciu (5) krajca 
rów w. a. za nieopłacony łut lub nieopłacone czę
ści łuta celnego.

6. Postanowienia niniejsze mają wstąpić w ży
cie z d. 1 stycznia 1666.

Schoibruun d. 21 listopada 1865.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Belcredi w r W ullersdorf w. r.m tcrea i w. r. Na r o zk a z  najwyższy;
Bernard Meyer.

—  Pierwszego dnia po otwarciu subskrypcyi w 
Paryżu na nową pożyczkę austryacką, o godzinie 
czwartej z południa przeliczono ogólną sumę za
mówionych sztuk obligów. Rezultat tego obliczenia 
telegram doniósł do Wiednia: okazało się, iż w sa 
mym biórze Comptoir d’ Eicompte nie mniej jak 
na 350,000, w biórze Credit foncier nie mniej jak  
na 150,000 sztuk obligów subskrybowano. Równo
cześnie nadeszły wiadomości o gorliwym współu
dziale kapitałów w Amsterdamie i Antwerpii w po
życzce anstryackiej. Gdy więc nie ulegało żadnej 
wątpliwości, iż cala pożyczka w myśl przepisane
go programatu pokrytą została, przeto polecouo * 
Wiednia wstrzymać się z dalszem przyjmowaniem 
subskrypcyj. W samym Wiedniu ogólna suma pod
pisów wynosiła zaledwie 9% milionów. Objaw ten 
obojętności kapitału krajowego dla tak zyskownej 
operacyi tłomaczą dzienniki powszechnem przeko
naniem, iż sama subskrypeya zagraniczna pokryje 
całą wysokość pożyczki.

— Trzecie z porządku posiedzenie sejmu za- 
grzebskiego w bieżącej kadencyi, odbyło się bar
dzo spokojnie, — w nieobecności całej opozyeyi- 
Obecni na posiedzeuiu członkowie powitali bana 
Sokcewi-za za przybyciem krzykliwem „żyvio.“ 
Biskup Kusmrjez i citeroj prowizoryczni sekreta
rze sejmowi nie przybyli na posiedzenie. W tak 
korzystnej sytuacyi, członkowie sejmu przystąpili 
do wyboru komisyi z 10 członków, której zlacono 
zająć się dostarczeniem brakujących akt sejmowych,

Do mnie więc należy postanowić coś. r o z e i o  
tę gmatwaninę Diepewności. Ale co począć t Cze
kałam więc na jakie dobre natchnienie, lecz na
tchnienie nie przychodziło — umysł mój bowiem 
znękany, przybity, ciągłem rozmyślaniem w osa
motnieniu stępiał; ciężka głowa nie zdołała nic 
wymyśleć. Nie pozostał mi zatem inny środek jak 
rozruszać się, otrząsnąć się z tego otrętwienia, aby 
odzyskać myśl swobodniejszą.

Zaczęłam znowu moje dawne wycieczki, już nie 
na koniu, lecz w powozie-— konia nie miałam sił 
prowadzić, w powozie było mi dogodniej zmieniać 
miejsce, a niemyśleć którędy i jak pojadę.

Pewnego dnia kazałam się zawieść do Cbama- 
ret. Pani d’Estrel ujrzawszy mię, krzykła z za 
dziwienia. Od niejakiego czasu chora, niewycho- 
dziła całkiem z pokoju, tylko pisywała do mnie, 
lecz ani razu żadnej nie odebrała odpowiedzi.

— O mój Boże! jakżeś ty się zmieniła — za
wołała przy powitaniu. Usiadłam u jej nóg na po
duszce i położyłam głowę na jej kolanach, i całą 
prawie godzinę przemarzyłam nieruszając się; zda
wało mi się że przytuliłam głowę do kolan mat
czynych, a nie otwierając ust, w głębi serca powie
działam tej starej przyjaciółce wszystko to, co by
łabym powierzyła matce. Usiłowała ona kilkakro
tnie przemawiać do mnie w sposób pocieszający, 
ale za każdym razem kładłam jej rękę na ustach, 
mówiąc: ani słowa — nie mów nic, pozwól mi 
marzyć; każde twoje słowo rani mię jak sztyle:; 
te m ...

(Dalszy ciąg nastąpi).
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na podawanie: których skojarzone przeciw fazyoni- 
stom stronnictwa, zamierzają przystąpić do ukon
stytuowania sejmu.

Dysknsya, która się wszczęła następoie w sej
mie, była bardzo jednostajną: wszyscy mówcy 
bez wyjątku czynili odpowiedzialnymi stronników 
fazyi za następstwa ich niebytności, koszta i stra 
ty z ich postępowania dla kraju wynikłe, i wyni
knąć mogące.

Dokonawszy wyboru dwóch prowizorycznych se- 
kretarzów zlecił sejm banowi, aby nieobecnych 
sekretarzy do pełnienia obowiązków zawezwał, po 
czem całe zgromadzenie spokojnie rozeszło się do 
domu.

Tegóż dnia depntacya fazyonistów z zażaleniem 
na bana, przybyła do W iednia....

— W sejmach zachodniej połowy monarchii brzmią 
jeszcze ecba pierwszej walki dwóch systematów w 
bieżącej kadencyi sejmowej. W Lublanie odbyło 
się po kolei głosowanie nad wnioskiem Bleiweisa, 
który zalecał wystósowanie adresu dziękczynnego 
do N. Pana za akta wrześniowe, i Auersperga 
względem wysadzenia komisyi mającej się zająć 
zbadaniem wpływu patentu z 20go września na 
pomyślność kraju. Pierwszy odrzucono nieznaczną 
większością bo 15 przeciw 14 głosom, wtóry przy
jęto również nieznaczną większością, bo 17 prze
ciw 15 głosom; ale rezultat ten jest ważnym, bo 
przesądza o następnych uchwałach sejmu Krainy 
w kwestyi konstytucyjnej.

Bez zgiełku i agitacyi stronnictw, sprawa adre
sowa wytoczyła się w sejmie Istryi. Nie wdając 
Bię w dyskusyę, sejm przyjął wniosek względem 
wystósowania adresu dziękczynnego do N. Pana i 
naraz przystąpił do wyboru komisyi mającej się 
zająć sformułowaniem uczuć i nadziei reprezenta 
eyi krajowej wywołanych aktami wrześuiowemi.

— Najwyższem pismem odręcznym z d. 21 li 
stopada b. r. JCK. ap. Mość przenieść raczył taj
nego radcę Józefa Aleksandra br. H e l f e r t a ,  
w stan czasowego spoczynku, z uznaniem jego 
wieloletniej wiernej i skutecznej służby i z zastrze
żeniem ponownego powołania go do czynnej siu 
żby państwa, dozwalając zarazem, aby tenże i na
dal sprawował obowiązkki prezesa komisyi cen
tralnej ku utrzymaniu pomników dawnego budo
wnictwa.

Królestwo Polskie.
Do Warszawy przybył Płatonow, minister se

kretarz stanu spraw Królestwa Polskiego. Z przy 
jazdem jego na nowo odżyła pogłoska o podziale 
Królestwa na 11 gubernij, jakoto : Warszawską, 
Piotrkowską, Kaliską, Radomską, Kielecką, Lu
belską, Chełmską, Podlaską, Płocką, Łomżyńską 
i Sejneńską. Podział ten ma i ten cel między in 
nemi, aby unitów chełmskich i sejneńskich nawró 
cić na schizmę i zaprowadzić w dwóch tych gu
berniach administracyę po rosyjsku jak już szko 
ły rosyjskie tam zaprowadzono.

Gazetom warszawskim zabroniono powtórzyć z 
z urzędowego Dziennika wiadomości o amnestyi 
w Galicyi.

Według urzędowych sprawozdań, pobór do woj 
Bka podług nowych rozporządzeń dokonany zo 
stał do dnia 26 listopada w 106 okręgach kon- 
skrypcyjnych, a w tój liczbie w 23eh ostatecznie. 
Z ogólnćj liczby 125 okręgów, losowanie ma się 
odbyć tylko jeszcze w 19 okręgach. Z losujących 
przyjęto na rachunek poboru 14,346 rekrutów, 
3530 zastępców, razem przeto 17,876. Wykupiło 
się od poboru 1933 ludzi po 400 rubli; pozostaje 
jeszcze 1897 wakansów dla tych, którzy choć wy
losowani pragną się wykupić.

Hr. Berg wydał ponownie wojskowym zakaz po
lowania po lasach rządowych i prywatnych bez 
poprzedniego zezwolenia. Zakaz ten taki zapewne 
odniesie skutek; jak wszystkie dawniejsze zakazy. 
Nikt bowiem z poszkodowanych nie śmie zanosić 
skargi na wojskowych, bo niebezpieczna rzecz 
narażać się. Osoby prywatne i cywilne nie mają 
pozwolenia używania broni i wolno im tylko po
lować z chartami bez strzelby; wojskowi sami je
dni polują i są między nimi tacy, co formalny 
prowadzą handel zwierzyną w lasach prywatnych 
nbitą.

A m e r y k a .

Telegraf doniósł już z Nowego Jorku o strace
niu kapitana Wirtza, o którego procesie podawa
liśmy w dzienniku naszym sprawozdania. Pozo
staje nam jeszcze do uzupełnienia tej ciekawej 
sprafey i objawu w sądownictwie amerykańskim 
podać obraz rozprawy końcowej, która poprzedzi
ła wydanie wyroku i tegoż wykonania.

Dnia 20 b. ro. rozpoczął prokurator pułkownik 
Chipman uzasadnienie oskarżenia. Obejmowało 
on elaborat o 500 stronach bitego pisma, z któ
rych 315 stron przeczytano w przeciągu trzech go
dzin. Dnia następnego czytano dalej oskarżenie. 
Akt ten oskarża Wirtza o popełnianie mordu z na 
ruszeniem ustaw i zwyczajów wojny ; a szczegóło
wo zawiera ten drugi punkt oskarżenia następujące 
cztery rubryki zabójBtwa: ą -.\

1) w skntek pokalczenia przez psy; 2) w sku 
tek zamknięcia w dyby i przykucia do łańcucha; 3) 
wskutek strzałów straży z rozkazu obżałowanego; 
4) w skutek gwałtów, których oskarżony własno 
ręcznie dopuszczał się na jeńcacb.

Kiedy pułkownik Chipman ukończył akt oskar 
żenią, obżalowauy prosił, aby sąd kazał go zba
dać lekarzom, celem udowodnienia, żo fizycznie 
nie podobna mu było popełnić czynów, o które 
jest obwiniony. Prośbie tej stało się zadość, a ba

danie lekarskie wykazało, że prawa ręka Wirtza 
była bardzo spuchła i zapalona w skntek rany. 
Kawałek kości wyjęto, w skutek czego ręka ża
dną albo tylko bardzo małą robić mogła usługę. 
Jeden z obecnych przy badaniu powiadał, że i cia
ło Wirtza wykazywało ślady Bkorbutu. Lekarze o- 
świadczyli, że w obecnym stanie nie mógłby Wirtz 
popełnić czynów, o które go obwiniają, ale zara
zem wyrzekli przekonanie, że stan tej ręki był 
mniej więcej taki sam i w roku przeszłym.

Przed rozpoczęciem tego śledztwa oświadczył 
był prezydent, że odtąd wykluczona będzie publi
czność z posiedzeń komisyi.

Wirtz był bardzo słaby, i podczas całego posie
dzenia musiał leżeć na sofie.

Komisya odbywała posiedzenia do 25 paździer
nika, a potem odroczyła się na czas nieoznaczony. 
Wyrok swój przedłożyła ona tego samego dDia 
prezydentowi.

Schade, obrońca Wirtza, chciał się wstawić u 
prezydenta za swym klientem; ale nie wiadomo, 
czy mu dano posłuchanie.

Stan zdrowia obżałowanego był się w ostatnich 
dniach polepszył, wrócił mu także był lepszy hu
mor. Wirtz rozmawiał swobodnie z tymi, którym 
wolno było go odwidzać; w chwilach wolnych 
czytał niemieckie powieści i dzieła treści religijućj. 
Spodziewał się on oiągle wyroku śmierci; mówił 
jednak, że nie będzie w tym wyroku słuszności 
jeźli go ukarzą, kiedy tymczasem wolni są prze
łożeni, których rozkazy wykonywał.

Proces trwał w całości tj. bez przerwy 39 dni 
i spisano przeszło 5000 arkuszy papieru. Ze 106 
świadków, do których Bię Wirtz odwoływał, prze
słuchiwano tylko 68.

Dnia 6go b. m. dowiedział się obżałowany o po
twierdzeniu wyroku śmierci. O godz. 4tój popołu
dniu udał się jenerał Augur w towarzystwie pro- 
fosa marszałka majora Russella i jednego z ka
pitanów, dowódcy starego kapitolu do więzienia i 
odczytał Wirtzowi wyrok śmierci zapowiadając, 
że w najbliższy piątek wykonany będzie przez po
wieszenie między godz. 6tą z rana i 6tą wieczorem.

Skazany słuchał bardzo spokojnie, a na zapy
tanie jenerała Angura oświadczył: Nie mam nic do 
powiedzenia nadto, że jestem niewinny tego wszyt- 
eiego, co mi zarzuca akt oskarżenia". Puczem pro
sił jeszcze, aby go odwiedził ksiądz i obrońca Scha 
de, co mu przyrzeczono. Nim się wojskowi odda
lili, miał jeszcze Wirtz powiedzieć: „Prześladowa
no mnie, chociaż jestem niewinny; jeżeli podobna 
duchom wracać na ten świat, to powrócę i ścigać 
będę tych, którzy się sprzysięgli na to, aby mnie 
powiesić".

Kiedy go późuiej odwiedził obrońca Schade, po
wiedział mu Wirtz, że spał tym razem lepiej, a- 
niżeli kiedykolwiek po przybyciu do Washingtonu; 
kontent już, że raz się pozoył niepewności.

Ksiądz Boyle upominał go, aby przebaczył tym, 
którzy przeciw niemu świadczyli; ca co Wirtz od 
powiedział, że gotów jest umrzeć, ale przebaczyć 
nie może z czystem sumieniem; byłby bowiem o 
blndnikiem, gdyby kazał to mówić ustom, czego 
nie ma w sercu.

Schade pytał się go także, czy nie potrzebuje pie
niędzy, aby sobie w czem ulżyć w dniach ostatnich. 
Wirtz odpowiedział, że mu na trzy dni życia wy 
starczą trzy dolary.

Wirtz został powieszony; spokojość zachował 
do ostatniej chwili. Miejsce zalegały niezliczone tłu
my, od których czerniły się nawet sąsiednie dachy. 
Zachowanie się tej tłuszczy przechodzi wszystko, 
co dotąd czytać można było o cynizmie mas roz 
namiętnionycb.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  29 listopada. Doohodzi nas wiado

mość, iż pomimo amnestyi, w tntejszem więzieniu po- 
lioyjnem „pod telegrafem" umieszczeni dwaj więźnio
wie polityczni: pp. Ochocki i Samborski w losie swym 
żadnej nie dozuali zmiany. Gdy zaś akt amnestyi wy
raźnie zsleoa, iż poszlakowani o udział w zbrodniach, 
przestępstwach lub przekroczeniach politycznych bez
zwłocznie z aresztów śledczych wypnszozonymi być 
winni, więzienie zaś policyjne pod telegrafem tylko 
za areszt śledczy nważać należy, przeto postępowa
nie z pp. Ochockim i Samborskim wręcz się sprzeci
wia brzmieniu aktu amnestyi. Dla p. Ochockiego po
stępowanie takowe tern jest dotkliwszem, iż o ile nam 
wiadomo, od kilkunastu miesięcy zajmuje on już stale 
mieszkanie „pod telegrafem."

— Dnia 28go listopada deszcz do południa, wie
czór gruba mgła. Teomometr praeszedł od 4- 4°,6 
do -+■ 6°,2. Barometr zwolna opadał rano o 6ej 29go 
listopada stał on na 326‘“,95, termometr na 2°,8 
Reaumura.

— We czwartek dnia 30go listopada, Sgo Andrzeja 
apostoła.

TEATR. Wtorkowe powtórzenie w tym kursio 
teatralnym komedyi Kraszewskiego Miód kaszte
lański wypadło znów jak za pierwszym razem bar
dzo dobrze. Przedstawienie szło szybko i żywo; 
grający przejęci rolami grali naturalnie; rzecz 
swojska znalazła właściwych przedstawicieli; ca
łość nie pozostawiała nic do życzenia. Pierwszeń 
siwo należy się p. Rapackiemu w roli Jacka So- 
łodnehy, który wyborną grą, pełcą charakteru byt 
osią całej sztuki. Drngim z rozrządzenia antora był 
Rotmistrz Kaniowa] którego p. Benda przedstawił 
z prawdą i humorem. I role poboczne tak męzkie 
jak żeńskie, w których występowali: p. Wolski 
(Petryło), p. Wolska (Barbara Snlimicrska), panaa 
Łapińska (Łowezanka), p. Bendowa (Hurska), p.

Ładnowski (Syn) (Stopka) odegrano naturalnie. 
W ogóle należało przedstawienie do bardziej oży
wionych i w całość ujętych.

Przyjechali do Krakowa od 2 8  do 2 9  listopada.
HOTEL POLLERA: Reich Sdomon właś. fabryki 

z Morawy, Friiukel Adolf wł, fabr. a Biały, Hamer- 
stein jenerał z Tarnowa, Schelenberger Hugo kupieo 
ze Lwowa, Bruck Aleksander kupiec, Meyrat Edward 
kupiec, Mnsil Edward kupieo z Wiednia, Białobrzeski 
Stanisław wł. d., Białobrzeska Marya właś. dóbr 1 Ka 
węcin, Bukowska Juli* wł. d. z Galicyi, Michałowski 
Władysław wł. d. z Witkowie, Mieszewski Katimirz 
rządzca dóbr > Medyki, Hubatsz Franciszek z żoną 
z Węgier, Zótzek Franoiszek kupiec ■ Pisarzowio, 
Klack Antoni urzędnik a Żywca.

HOTEL DREZDEŃSKI: J. Niedzielski kupiec, Leo- 
nard Serafiński c. k. notaryusz z Bochni.

TRESÓ o bw ieszc zeń  u rzęd o w y c h

w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiśj.
Za wi a d o mi e n i a :  8ąd obw. tarnowski p. Zdzi 

sława Bogusza o nakazie zapłao. Chai Kanner snmy 
weksl. 300 złr. kurat. Dr Kaczkowski. — Sąd pow. 
w Andrychowie o rozpisaniu konkursu na majątek 
Józef* Beii; kurator masy Dr Krobioki.— Sąd obw. 
rzeszowski pp. Jósefę Dolińską, Ewę Stamirowską, 
Karola Rościszewskiego, Teklę, Eleonorę, Felicyannę, 
Olimpią i Tytusa Jarnntowskich, Ludwika Głogow
skiego, Maryannę hr. Starseńską, Stanisława i Kaspra 
Jabłonowskich, Teklę Ostrowską, Helenę Marchocką, 
Pelagią Gruszecką i Tadeusza Morskiego o wydanym 
im pozwie przez pp. Julię Michałowską, Józefa i Sta
nisława hr Ostrowskich w swoich i brata swego To
masza hr. Ostrowskiego imieniu o zapłacenie z dóbr 
Będsiemyśla i Kleozan w obw. rzeszowskim 172741%6 
dukatów holenderskich, ust. rozpr. w d. 17 stycznia 
1866 r. kur. Dr Rybioki.— Sąd kraj krakowski pp. 
Jana Iwańskiego, Ksawerę Bugajską, Adama Wiktora, 
Tomasza Pełki, dom handlowy J. Immerwahra o wnie 
sionym przez hr. Kazimirsa i Henrykę Kuczkowskich 
pozwie o uznaniu przez sąd kraj. dozwolonych zajęć 
i oszacowań ruohomośoi za niebyłe; kurat. Dr Witski.— 
Tenże sąd p. Julią Skrzyńską o wydaniu nakazu za- 
płaoenia Fromeoie Schwenk sumy weksl. 1000 złr. i 
uznanie prenotacyi tej sumy na dobrach Zagórzany i 
Bielanka za usprawiedliwione, kurat. Dr Kapiszewski.

L i c y t a c y e :  W d. 14, 21 i 28 grudnia w Bo
chni sprzedaż koni i krów, zaś w d. 15 i 22 gru
dnia w Łazach spraedaż zboża, narzędzi gospodar
czych, pszczół sprzętów domowych, drzewa opałowe 
go.— Do d. 16 grudnia w Wieliczce zabezpieczenie 
dostawy rozmaitych materyałów do Salin w Wieliozce 
i Bochni.— W d. 11 styczni* i 15 lutego 1866 sprze 
daż realności w Rzeszowie pod 1. 433, cena wywoł. 
1319 złr. kur. Dr ZbyBzewski.

Gospodarstwo, przemysł i handel
K r a k ó w  28 listopada. Dowóz na Baran był 

wczoraj znaczny, ale były to tylko dostawy da
wno przedanego zboża; świeżej przedaży mało; 
cena pszenicy nawet opadła, reszta zboża utrzy
mała się w cenie poprzedniego targu. Pszenicę 
płacono po 25— 28 złp., doborową po 32—33.io; 
żyto po 21 — 22; jęczmień browarny po 13 — 15; 
groch po 28—29.

Na Kleparzu dziś mało targowony pszenicy na 
przewóz do Prus, natomiast żyto i owies było po 
szukiwane. Pszenicę płacono po 29 — 33 złp. za 
172 fnntów, przednią po 35 do 37; ale zaledwie 
połowę podaży przedano, gdy przeciwnie żyta cały 
zapas wykupiono płacąc po 25 do 26 złp.

Owies na przewóz do Prus płacono po l l ł/a do 
12 ya złp. za cetnar wiedeński. Na potrzebę miej 
acową szedł bandeł nadzwyczaj leniwo, zwłaszcza 
gdy młyny parowe wstrzymały się w kupnie zu 
pełuie, choć znaczna była podaż.

Pszenicę węgierską ofiarowano po 7.80 do 8.25, 
galicyjską z bocheńskiego po 7 do 7.50 guld., bia 
Ig, z okręgu po 6.75 do 7 za 172 funty, ale mało 
jej przedano.

Zyto węgierskie płacono po 5.50 do 5.80, ga 
licyjskie po 5.30 do 5.50; jęczmień dobry po 4 
do 4.40; owies po 2.40 do 2.6U za cetnar wiedeń 
ski. Konicz zawsze bardzo pożądany, biały do 62 
gułd., czerwony do 46 płacono za 180 fantów.

Ceny targowe w miastach Galicyi zachodniej 
w dniach 14 — 20 listopada.

za korzec: pszenicy żyta jęczm. owsa kartofli
Kolbuszowa 6.00 4.00 3.60 1.80 1.20
Głogów 6.40 5.40 4.00 2.00 1.20
Rzeszów 6.80 4.50 3.35 2.15 1.60
Pilzno 6.60 4.00 3.40 1.80 1.00
Tarnów 7.10 5.04 3.20 2.20 1.10
Wojnicz 6.70 4.96 3.80 2.00 1.20
Bochnia 6.50 4.60 3.16 2.06 1.40
Baran 6.75 4.95 3.35 2.25 1.10
K r a k ó w 6.96 5.25 3.60 2.30 1.65
Chrzanów 7.00 5.00 3.60 2.25 1.50
Oświęcim 7.10 5.50 3.60 2.40 1.20
Kęty 7.50 5.80 3.70 2.40 1.38
Andrychów 7.23 5.30 3.40 2.20 1.40
Żywiec 9.60 6.00 4.40 3.00 2.00
Nowy Targ 7.76 4.90 2-92 1.68 1.00
Stary Sącz 6.00 4.40 2.60 1.70 1.00

Nowy Sącz 6.65 4.90 3.25 2.00 1.20
Gorlice 7.00 4.15 3.40 2.40 1.60

dla porównania:
L w ó w  18 list. 8.48 5.72 3.68 2.14 2.40
P e s z t  20 „ 6.25 4.50 3.40 2,20 —
P r a g a  20 „ 8.16 6.12 4.92 3.15 —

(wszystko w wal. austr. za korzec krakowski.)

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  28 listopada. Nominacya lorda Loftusa 
na posła angielskiego w Berlinie wywołała oba
wę zgodnego porozumienia się państw zachodnich 
przeciw Prusom.— Korespondencya Zeidlera pisze 
co następuje o kwestyi Księstw: Wedłag traktatu 
z Gasteinu Anstrya niezawodnie ma prawo do
zwolić Augustenburgowi pobytu w Holsztynie ; lecz 
c^ego nie dozwalają interesa aui Austryi aui Hol
sztynu, to tego, aby prawo stypulowane w trak 
tacie z Gasteinu wyzyskiwać do ostateczności.

H a m b u r g  28 listopada. Hamburger Nach- 
richten potwierdzają, iż Hanower w zasadzie by
najmniej nie jest przeciwnym uznania królestwa 
włoskiego.

S z l e z w i k  28 listopada. Br. Zedlitz zarządził 
usunięcie w drodze policyjnej wizerunków księcia 
Augustenburskiego, i zaraz przystąpiono do wyko
nania tego zarządzenia.

H a g a  27 listopada. Król przyjął dymisyę mi
nistra Betza, a ministrowi sprawiedliwości Olli- 
viers powierzył zarząd tymczasowy tego mini 
sterstwa.

F l o r e n c y a  27 listopada. Okólnik wystósowa- 
ny do reprezentantów Włoch za granicą oświad
cza, iż ministerstwo uznało za swą powinność od
rzucić propozycye austryackie względem ułatwień 
handlowych dla Lombardyi, gdyż wówczas tylko 
możnaby się było na nie zgodzić, gdyby takowe 
rozciągały się do całych Włoch.

Wiener Abendpost z dumą zapisuje na czele 
swych kolumn pomyślny rezultat subskrypcyi na 
pożyczkę, niezaniedbawszy szczególnego nacisku 
przyłożyć na tę okoliczność, iż subskrypeya w sa
mym Paryżu więcej zażądała obligów, niż w 
kars ich wypuszczał program pożyczki. Jakkol 
wiekbądż, czy doniesienie urzędowego organu jest 
autentycznem czy może przesadzonem w patryoty 
oznym optymizmie — według doniesień bowiem pry
watnych, subskrypeya w Paryżu nie pokryła calćj 
pożyczki — niemnićj przeto rezultat pożyczki jest 
faktem znakomitćj wagi politycznćj. Znaczenie to 
nadały jćj głównie dwie okoliczności: gorli
wy udział Francyi w dokonaniu pożyczki i po 
kątne przeciw niej zabiegi gabinetu pruskiego. 
La France w artykule poświęconym pożyczce, dług 
publiczny Austryi — w okrągłej liczbie niemniej 
jak siedm miliardów franków wynoszący — 
wobec ogromnych, wszelkiej eksploatacyi dotych 
czas zamkniętych zasobów Austryi uważa za dro 
bnostkę. Znać, że finansiści francuskiego organu 
nigdy nie postali nogą w Austryi. Natomiast Ga
zeta kolońska na wzmiankę tych „szacherek solidar
ności" Austryi z Francyą rzuca się na wszystkie 
strony, obrawszy za szczególny przedmiot swego 
gniewu kBięcia Metternicba, który giełdę paryską 
głównie podobno zabiegami swymi przyjaźnie uspo 
sobił dla pożyczki austryackiej.

W sejmach krajowych Czech i Morawy stoczy 
la się w dniu wczorajszym zacięta walka z od 
miennCm Bzczęściem między centralistami i fede- 
ralistami, a to jeszcze z okazyi wniosków wzglę
dem aktów wrześniowych. Centraliści odnieśli nie 
bardzo świetne zwycięstwo w sejmie morawskim, 
który przewyżką trzech głosów odrzucił wniosek 
arcybiskupa ołnmnnieckiego względem wystósowa- 
uia adresu do Najj. Pana za wydanie aktów wrze
śniowych. Takiż sam wniosek w sejmie czeskim 
zapewnił federalistom niewątpliwą na przyszłość 
przewagę w kwesty ach Bpornycb między dwoma 
stronnictwami, gdyż znaczna większość uchwaliła 
aby wniosek w kwestyi adreBU, postawiony 
przez hr. Nostitza, przesłać do osobnej komisyi.

Deputucya unionistów zagrzebskich na posłucha
niu we Czwartek ma być przyjmowana przez 
Najj. Pana.

Że przeminęły już miodowe dni przymierza Au 
stryi z Prusami, o tem oddawna niktby już nie 
był wątpił, gdyby organa urzędowe stron pbu od 
czasn do czasu nie występowały z zapewnieniami 
o niezachwianej stałości przymierza dwóch mo
carstw niemieckich, którym to zapewnieniom do 
dawała wagi dotychczasowa powolaość gabinetu 
wiedeńskiego dla planów p. Bismarka. Otóż w 
zgodnych tych głosach dysharmonię sprawia po 
stępek dzisiejszej Wiener Abendpost , która wspo
mniawszy o twierdzeniu urzędowej N. aUg. Ztg 
utrzymującej w zaprzeczeniu doniesienia Gazety 
Kotońskiej, iż PruBy nie chciały czego inszego, jak 
tylko za przewodnictwem Bundestagu napomnieć 
senat frankfurcki, aby baczył na godność związku, 
przypuszcza, iż zaprzeczenie to jej urzędowej 
koleżanki, nie uwłacza bynajmniej dalszym do
niesieniom Gazety kolońskiej o różnicach zacho
dzących między dworem Wiedeńskim a Berlińskim 
w przedmiocie postępowania w sprawie frankfarckiej

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych

O d c h o d z ą :
* Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano —■ do L/wowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
1 Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu

dniem; 2'16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 3.51 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 30 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

P r z y c h o d z ą : 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7̂ 45 wieczór — z Wro

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z My
słowic i Szczakową 5. 21 wieczór;— ze L/wowa 2.61 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 lano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 13. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.

i bez zmiany powtarza owe „dalsze" doniesienia 
Gazety kolońskiej. Z dziennikarskiego tego kon- 
iiktu wynika, że Prusy przyznając Frankfurtowi 

, ako stolicy związku inne prawa, niż te, które po
siadają państwa związkowe inne i na niego na
kłada obowiązki; Anstrya zaś różnicy tej bynaj
mniej nie uznając, nie chce się nakłonić do kro
ków wyjątkowych przeciw Frankfurtowi.

P. Drouyn de Lhuys rozesłał świeżo okólnik, w 
którym skreśl* zapatrywanie Bię rządu swego n* 
dekret dotyczący redukcyi wojska i wyraża chęć, 
aby zapatrywanie to podzieliły inne rządy, doda
jąc, iż środek ten nie może być uważany za przej
ściowy, lecz raczej za pierwszy Krok na drodze, 
którą zamierza postępować dalej, jeżeli przykład 
ten nie zostanie bez naśladowania. Jakoż według 
doniesień z Londynu w sferach rządowych obie
gają pogłoski, że i Anglia zamierza o redukcyi ar
mii, któraby jej przyniosła około półtora miliona 
f. s. oszczędności. Projekt ten, który przeuL i,ć 
ma p. Gladstone, miałby na celu utworzenie re
zerwy mającej być ćwiczoną w robienia bronią, 
a mało wymagającą kosztów.

Wedłag raportów urzędowych krwawe zajście 
w Martynice traci zupełnie tę polityczną doniosłość 
jaką mu nadać chciały niektóre niemieckie dzien
niki. Sprawa cala redukuje się na prostą bitkę 
żołnierską. Nie było wcale mowy aby znawi od
mówili posłuszeństwa i nie chcieli płynąć do Me
ksyku. Byłoby to aktem niesubordynacyi bez prece- 
dencyi w wojsku francuskim. Oddział żuawów 
przeciwnie płynął do Meksyku. Okręt przewozowy 
zatrzymał się w Martynice jak zwykle. Żuawom 
przykrzyło się w koszarach, gubernator nie chciał 
aby miasto Port de France narażonem było na 
gromadną a nieco niebezpieczną znudzonych a zu
chwałych gości wizytę. Ograniczył liczbę pozwoleń 
wydalania się z koszarów. Ztąd nieukontentowanie, 
a nareszcie i szturm do bramy strzeżonej przez za
łogę miasta. A że rozprawa między żuawami i 
wojskiem francuskiem, które nie żartuje, więc przy
szło do krwi rozlewu ze stron obu. Skończyło się 
jednak na tem, że znawy wsiedli na powrót na o- 
kręt i popłynęli do Meksyku, gdzie los ich dalszy 
powierzony marszałkowi Bazaine. On wymierzy 
karę za niesubordynacyę zawsze wielce nagan
ną, ale której powodem była głównie chęć pochu- 
ania trochę jak się zdaje po kilkotygodniowej 

morskiej podróży.
Utrzymywano że Garibaldi przybył do Florencyi 

i stąd wnoszono, że Btronnictwo zamierzyło z no
wą wyBtąpić siłą. Niektóre dzienniki włoBkie rzą
dowe zaprzeczały temu, dowodząc, że Garibaldi 
nie opuści! wcale Kaprery. Dopatrywano w tem 
manewru ministeryalnego. Tym czasem Opinion N a 
tionals podaje następujący list Garibaldego datowa 
oy z Kaprery 14go b. m.

„Kochani przyjaciele, przywiązanie wasze do 
mnie jest przywiązaniem rodzinnem. Dziękuję 
wam za nie serdeeznie. Nie zapomnę nigdy pocz
ciwego ludu neapolitańskiego i wyborców moich 
z pierwszego okręgu. Pomiędzy wami i mną jest 
świetna karta wspomnień, której czas nigdy za
trzeć nie zdoła. Pozwólcie mi więc postępować 
z wami bez ceremoni. Nie mogę przyjąć tym ra
zem waszego mandatu, i nie mógłbym wam być 
użytecznym, albowiem okoliczności nie pozwalają 
mi być ciągle w parlamencie obecnym.

„Chcecież mi dać dowód zaufania? wybierzcie na 
moje miejsce pułkownika Missori, obywatela tę
giego, rozumnego i uczciwego, jako też żołnierza 
wytrwałego i odważnego w sprawie niepodległo
ści. Wielki on brał udział ze mną i naszemi wia
rusami w sławnym peryodzie waszego oswobodzenia. 
Będzie dumny z tego i godny was reprezentować; 
a tak złożycie dowód waszego przywiązania ku 
mnie i ku tej garstce walecznych, której serca ta
kie jak wasze, nigdy zapomnieć nie zdołają."

Z listem tym, który jest odpowiedzią wyborcom 
259 okręgu i z odmówieniem mandatu upadają 
wszelkie domysły, aby Garibaldi miał zaciętą wal
kę z rządem w parlamencie rozpocząć. W rzeczy 
samej po mowie królewskiej truduo się było do
myśleć, na jakiem pulu byłby ją prowadził.

Król portugalski był w Dreźnie sam jadąc do 
Florencyi, a telegram donosi, że teras za powrotem 
z Włoch ma się także udać do tego miasta wraz 
z małżonką swoją. Domyślają się dzienniki, że 
powtórne te odwiedziny z królową, córką Wiktora 
Emanuela spowodowane są zapowiedzianem uzna
niem królestwa włoskiego przez Saksonią. Z Dre 
zna król i królowa udać się mają do Compićgne, 
gdzie się zjadą z księżną Klotyldą. Dodamy, że, 
według lndependance Belge ,książę Napoleon miał 
odmówić zaproszenia do Compićgne. Podróżuje 
on ciągle po Włoszech i temi dniami był w Medio
lanie.

W sprawie chilijskiej zdsje się, że Hiszpania i 
rząd w Chili przyjmą pośrednictwo Francyi i An
glii, i że tym sposobem zsjścia wybuchłe w Val- 
parezo zgodnie załatwione zostaną, zanim przyj
dzie do rozwoju grożaiejszych kroków nieprzyja- 
oielskicb.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czain“.
W i e d e ń  29 listopada. Dzisiejsza Gazeta Wie

deńska ogłasza program podróży cesarskiej do 
Pesztu. Wyjazd nastąpi we wtorek 12go grudnia, 
przybycie do Pesztu o godzinie 2ej po południu. 
W dniu 14 grudnia po zawezwaniu Ducha śgo w 
kaplicy zamkowej odbędzie się otwarcie sejmu. 
Dziewiętnastego wieczorem nastąpi odjazd Cesarza 
do Wiednia.

Z a g r z e b  28 listopada wieczór. Dziś przed i po 
południu odbywały się posiedzenia wydziałów. 0 - 
pozycya oświadcza gotowość brania dalszego udzia
łu w pracach sejmu, jeżeli wewnętrzny porządek 
sejmowy ulegnie tlomaczeniu w myśl jej tyczenia. 
Patryarcba Marszierewicz dziś wieczór oczekiwa
ny w Zagrzebia.

Kursa. W i e d e ń  29 listopada godz. 2 popo
łudniu. Metaliki 64-30.— Pożyczka naród. 67*35.— 
Losy z r. 1860 85’—. — Akcye banku 774’—. — 
Akcye kredyt. 160'80. — Srebro 106.70. — Lon
dyn 107* Dukat 5*17.

P a r y ż  28 listop. Renta w końcu 68.52. Nowa 
pożyczka anstryacka nabywana z premią 75 ceDt.

KEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Msmwmrw

Kurs papierów i pieniędzy.

29 list. 
t.zaiOOzł,
obr. „ 

ul. z kup 
>1.100 złr. 
a 100 rur. 
,n 100 zir. 
i.  150 tai 
i austr. .

r rosyj* 
niwo z k- 
itare „

.
k. i dyw.

Wiedeń 38 lisL(Ł
SJ Metaliki . . . .  
61 Pożyozka naród. 
Akcye banku wied.

„ „ kred.
Losy 6} z r. 1860 .
Srebro .....................
Londyn 10 tnt. szter. 
Dukat pojedynozy.

żądają płacą

i 13 110
121 118
86.; 84;

480 470
141; 138;
94 4 93;

161 153
108 i 107;
5 16 5 6
8 75 8 60
9 — 8 85

69 — 68 —
73 35 71 35
70 69

194 191

złr. oent.
63 75
67 40

773 _
161 40
85 30

107 25
107 —

5 17*

I f le d e ń S S  listop.

6] Metaliki na w. a. 
, Pożyczka naród.
1 Metaliki na m. k. 
, Obi. ind. niż. Aus.
, „ „ czeskie
, „ » węgiers.
, „ „ chor. ib
, „ „ gahcyjs.
, „ „ buków.
, „ siedmgr.
Listy zastawne: 

»| Bankunar.losow. 
1} Galicyjskie.. . 
H I Węgierek. los. 
5* Boden Cr. austr 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poży. z r. 1839 

,  „ 1854
.  , 1860
l  » 1864Como-Rente 
Kredytowe 
tryest na 4 j ^
żegl. par. na 
ks. Esteibaz. 
Księcia Salin.

» P*«y

żądają płacą

60 10 60 ___

67 40 67 30
63 90 63 80
83 — 82 —

88 — 87 —

69 5.i 69 —

72 50 71 50
69 — 68 50
67 75 67 25
65 50 64 75

88 80 88 70
67 20 67 —

77 25 77 —

93 50 93 50

140 50 139 50
80 25 80 —

85 30 85 20
78 10 78 —

18 25 18 —

11C 60 116 40
109 50 109 _

77 — 76
66 63 —

26 — 25 50
22 — 21 —

Cosy ks. Klar? . . .
„ hr. St. Geńoi* .
„ miasta Budy . .  
„ ks. Windischgt. 
„ hr. Waldstein .
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przern
Bai.ku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej tr.-a .
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej . 
„ Południowej .
„ Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.zwpł. 50® 
Kursa zagraniczne.

( t  mle«i«onie) 
Amster. 100 złh.<

Berlin lOOt al.. 
Frankf. n.M.100) 
Hamb.100 mark. I 
Londyn lOOłon. [ 
Pąryż 100 f rank. J

łąda js  płacą

23 50 
22 
21 50
16 50
17 
12 50 
11 75

773 
161 49 
449 — 
164 60 
177 40 
125 25 
111  —  

173 -  
193 — 
72 —

s 3 90 40 90 30
•§4 90 - 89 90
a ą — —
-S3; 90 - 90 —
§4; 80 25 80 10
§4 107 35 107 15
5 3 42 80 42 80

21 50 
21  —  

21 -  

16 — 
16 — 
1 2  —  

11 35

771 
161 30 
447 
164 40 
177 30 
125 
110 75 
173 50 
192 80 
71 —

Waluty.
Cesars. korony . . .

„ pół korony .
1 dukaty Hft wftfirę 
„ , obrączk.

Złoto al mor co . . 
Napoleondory . . .
duwereny...............
Fryderyki...............
Lnidory (niemieckie) 
Suwerenv angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .....................

,  kupony . . . 
Talary związkowo . 
Pruskie bilety kas. .

liw A w  25 Listo.
D u k a t ...................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

n 9 ,  ,  m. k.
Obligi indem i. kup 
Ako. kol. gal. b. kup

Mai* plącą

15 10 15 —

5 18 5 17;
5 18 5 17;
5 17 5 15
8 65 8 64
15 25 15 10
9 8 9 3
8 95 8 9G

10 90 10 85
8 90 8 87

107 75 107 25
107 75 107 25
1 614 1 61
1 61,‘ l 61

5 18 5 12
8 94 8 81
1 69 1 65
1 62 1 60

67 67 67 13
70 97 70 40
69 48 68 55
191 43 188 50

Waru. 27 listop. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeó. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
>; Pożyczka loteryjna

żądają

83 87 

12 59

78 60

70 75 
111 25

płacą

— 63J
13 64

251

110 75

W r o n i  27 list. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4*/,

,  .  .  317.
Obligi kolei krak.-szl.

94
791

935
794
68}

P a r y *  28,listop. 
Renta 3*-', . . 68 55

Londyn 28 listop.
Konsole . . . . . . . 88 ł
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SKUTECZNIEJSZY ŚR O D E K  0:
t r a n u  W i e l o r y b i e g o

pp.GRIMAULT etC* aptekarza w PARYŻU

(FOSFORAN żelaza
i P .  Ł E R A S  DOKTORA U M IE JĘ T N O ŚC I]

w r j^ n .ś z u k u je  się do nadzoru małego go- 
spoparstwa iT I e / .c z y z u y  niebar- 

dzo młodego, nieżonatego i nie wiele wyma- 
gąjącego.—  Bkższa wiadomość pod 8dresem: 
W asser, poste restante Ke n t y .  (3697-2))

drukowany ozdobnie 
w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  

po cen ie 8.5 eonów.

[PP. GIYIMAIiLT et r.'“ A ptekarzy  w  PARYŻU

Doświadczenia znakomitszych lekarzy w szpi
talach paryskich i innych, dziesięć lat powodze
nia, rozbiór chemiczny dokonany'przez mających 
sławę europejską chemików, a szczególnie przez 
uczonego profesora Kleczyńskiego w Wiedniu, 
dowiodły, że jedynie w Tranie Jod znajduje się 
w tak szczęśliwćm i dogodnćm połączeniu, jak 
w Syropie chrzanowym z Jodem.

Przygotowany^ roślin przeciw szkorbutycznycb, 
których nieocenione własności leczebne wszystkim 
są znane, stanowi niezawodny środek w sła
bościach lim jatycznych, zołzowych, piersiowych  
i złego przym iotu  (syfilitycznych). Lekarze prze
pisują go dzieciom, szczególniej skłonnym do 
nabrzmiewania gruczołów na szyi lub do od
chodzenia m ateryi z głowy, nosa i  uszów, za
wsze z najpożądańszym skutkiem.

Osoby dotknięte słabością piersiową, a niemo- 
gące znieść Tranu, mogą j skutecznie zastąpić go 
Syropem chrzanowym z Jodu.

Środek ten również p o ż y t e c z n i e  działa we 
wszelkich słabościach naskórnych i  wyrzutach; 
posiada własności przeczyszczające krew w wy
sokim stopniu. (3603-3-32)

Dostać można w aptece p. Brunona Miczyń
skiego i w aptece p. Redyka  w Krakowie; w ap
tekach pp. Zygm unta R ukera  i Berlinera  we 
Lwowie; w aptece p. Franzosa  w Brodach; w Po
znaniu w aptece pana E lsn era ; w Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych p Galle-go.

największy austryacki Zakład zabezpieczenia,

posiadający fnndnsz poręczający przeszło 20 milion, złr.w . a.,
przyjmuje xabexpiecxenia przeciw:

sxkodom  ogniow ym  budynków  wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekw izytów  i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rolniczych, 
ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości wszelkiego ro 
dzaju;

sxkodom  elem entarnym  przy przesyłkach wodą i lądem ; 
sxbodom  gradobicia  ziemiopłodów wszelkiego rodzaju; —

udziela również
ZABEZPIECZENIA. NA ŻYCIE LUDZKIE we wszelkich domyślnych może- 

bnych komb nacyach, jako n a : 
k a p ita ły  lub renty płacie się mające po śmierci zabezpieczonego tegoż 

spaokobiercom, prawonabywcom, cesyonarzom lub osobom z góry ozna
czonym ; .

tak ież  uiszczać się mające zabezpieczonemu, jeźli takow y pewną ilosc lat 
przeżyje, do której to kategoryi także tyle dobroczynne zabezpieczenia 
posagowe i stowarzyszenia wzajemnych wyposażeń dzieci należą; 

renty dożyw otnie dla jednćj lub kilku osób itp.

Życzącym sobie mieć udział w tym na tak pewnych podstawach 
uorganizowanym Zakładzie, który od początku swego istnienia rzetelną 
zawsze czynnością i największą akuratnością we wypłacaniu szkód wy
szczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmowania wniosków 
do zabezpieczeń ze zapewnieniem możliwych ułatwień i najniższych p re -  
miów, równie jak i wszelkie inne akredytowane zakłady zabezpieczeń.

H ^ B ió r o  Jeiieralnójj Ajoneyt wc Lwowie prxy u li
cy  Hlxsxej K arola  Ludwika pod L. 1 3 3 V -  (3322-i9-2:)T

Zaś w pierwszej połowie Grudnia rb

Kalendarz
chromolitografowany

po cen ie centów .

Nakładem
JULIUSZA W ILDTA

w  K r a k o w i e
wyszły z druku i są do nabycia po 

wszystkich księgarniach: 
k a l e j i d a r x  p o w s x e c h n y  

na rok 1866  . 80 c 
dto inn iejsxy . . . .  30 ^
dto k iesxonkow y .. 24 „

^ ^ p T “Biorący 42  egzemplarzy, otrzy
mają 25 odsetka. (3638 4-6)T

I D ^ ' I a  podarunki Bożego  
la rod xen ia  i N.owego K ok u ! Poząilano

q  Szczególnie dobre i tanie Zegarki.
J j& L  O bficie zaopatrzony , od  w ielu

' I3* słynny

SKŁAD ZEGARKÓW
iłf. H et-sa ,

Z e g a r m i s t r z a  w  W i e d n i u ,  „ K w e t t l -
S te f a n s p l a t*  « , nastręcza wielki do

bór wszelkiego gatunku zegarków, dobrze zregu- 
lowanych z jednorocznem z a r ę c z e n i e m  podług 
cennika. Nieregulowane Zegarki od 2 złr. tanićj;

(3507-9-13)T 
f i e n e w s k i e  Z e g a r k i  k i e i z o n k o w e

Srebrne cylindrowe na 2 kamieniach od 11 złr.
dto lep sze ......................... . - . • • •  13 »
dto ze złotemi brzeżkami i odska

kującą kopertą . . . . . . .  13 „
dto lepsze*. . . . . . .  v. . . .  14 „
dto cylindrowe na 8 kamieniach . 15 „
dto z podwójną kopertą . . . .  15 „
dto lepsze, także pozłacane . . .  17 „
dto lepsze dla panów wojskowych 30 „
dto kotwicowe (Ankry) na 13 ka

mieniach . . . . . . . • 16 ' n
dto lepsze na 15 kamieniach . . 18 „
dto z podwójną kopertą . . . .  19 M
dto lepsze z mocną kopertą . . .  22 B
dto angielskie że szkiełkiem kry- »

ształowem  .............................. 25 „ ■
dto dla panów wojskowych, Sa-

v o n ette ,...................................... 21 B »
dto lepsze, z mocną kopertą . , 25 „
dto Remontoirs lepszego gatunku 28 „ 5
dto Remontoirs, Savonette . . .  36 „ y

Złote eylindrowe, złoto N. 3 na 8 ka-
mieniach o d ..............................34 B n

dto ze złotą kapslą . . . . . .  30 „ ^
dto damskie, na 4 i 8 kamieniach28 „
dto ze złotą kapslą lepsze . . .  36 „
dto damskie, emaliowane, z dyamen- oj

cikami, złotą kapslą na 8 ka- g
mieniach................................  . 40 B

dto damskie, Savonette na 8 kamień. 40 n
dto ze złotą kapslą emaliowane . 48 „
dto kotwicowe (Ankry) na 13 ka

mieniach .................................... 38 „
dto lepsze ze złotą kapslą . . .  46 „
dto z podwójną kopertą . . . .  55 B
dto ze złotą kapslą od zlr. 60, 70,

80, 90, 100, d o .......................120 B
dto kotwicowe damskie.................. 45 „
dło dto z podwójną kopertą 52 „
dto dto ze szkiełkiem kry-

ształowem . . • . 65 „ 
dto dto Remontoirs z mocną

kopertą od 120, 150
d o ...............................ISO „

Budziki po 5 złr., ze zegarem . . . .  7 zlr., 
N a jw ię k s z y  S k ł a d

dla każdego m ieszkańca z prow incji.
Moja kilkuletnia prak tyka w zawo

dzie kupieckim przekonała mnie, że 
w W i e d n i u  nie istnieje dotąd je 
szcze żaden in teres, któryby wy
łącznie s ł u ż y ł  mieszkańcom pro- 
wincyi i ich potrzebom. Z tego po
wodu otworzyłem interes k o 
m isow y, i przyjm uję wszelkie m o
żliwe polecenia, chociażby były  naj- 
podrzędniejszego rodzaju, Moje ob- 
szerzne znajomości w świecie han
dlowym, stawiają mnie w możności 
uskuteczn ian ia  ka ideg  ) polecenia ja k  
n a jta n ie j i z  zupełnem  zadowoleniem  
polecającego. Najm niejsze polecenie 
w ystarczy do p r z e k o n a n i a  s i ę  
o szczególnych zaletach tego Z ak ła
du. Nakoniec upraszam  najuprzej- 
rniój o wczesne przysłanie zamówień 
na podarunki świąt Bożego N aro
dzenia, ażebym wszelkim w ym aga
niom lnógłjodpowiedzieć; p rzy  czem 
zwracam uwagę na tę okoliczność, 
że utrzym uję obfity skład najroz
m aitszych towarów nowszego gatun
ku, szczególniej odpowiednich na po
darunki dla każdego wieku i każ
dego stanu, na które obszerne Cen
niki przesyłam  bezpłatnie.

Polecając  się do licznych zam ó
wień, pozostaję z wysokiem pow aża
niem u y | .  F r i e d m a n n ,
łv Wiedniu, l’raterstrassc 3ft.“

P o l e c e n i a  uskuteczniają się za 
przysłaniem  małego zadatku i po
braniem należy tości n a j  p u n k t u a l 
n i  ó j. (3723-2-6) T

'  ■  cl  2 K  -m 7- w s  :i

W  KRAKOWIE,
ulica Grodzka, plac Dominikański

Co ifWre d la Vienne.

borami 80 c. — Bilet słu
żący na 12 razy do strzy
żenia lub fryzowania wło
sów 1 złr. 50 c — Na pa
miątki wyrabia z wło
sów, jak  np łańcuszki do 
z e g a rk ó w , branzolety i t  p. 
nadgrobki po cenach bar
dzo nizkieh. — Wypoży
cza zarazem peruki, loki 
i inne wyroby z włosów, 
służące do kostiumów tea
tralnych i zabawowych, od 
20 do 50 cent. za sztukę.

Jednorazowe strzyżenie, 
fryzowanie lub spomadowa- 
nie włosów przy wybornćj 
usłudze, 20 cent.

Młodzież ucząca się pła
ci połowę.

Jednorazowe delikatne 
golenie, czesanie i poma- 
dowanie włosów 10 cent. 
miesięcznie stósownie do 
życzeń w salonie 50 c. -• 
w domu 1 złr. w. a.

Wszelkie roboty 
z włosów danych, przyj
muje podpisany o połowę 
ceny t a n i ć j ,  niż dotąd 
praktykowano.

fJBPW szystkie te ceny 
służą u podpisanego tak
że w utrzymywanym Salo
nie jego w R z e s z o w i e .

S t. K om unicki.

"Zawiadamia szano- 
/  wną Publiczność, ser ■ iż właśnie otrzy

mał ś w i e ż e  Perfumy, 
IV o ił y, Paclmidfa , 
Pomady, Piksatoa- 
ry, Mydła itp. wprost 
z Paryża i Londynu, oraz 
znaczny wybór Sacaotek 
i t-rzebieni w różnych 
gatunkach, jakoteż arty
kuły uzupełniające g o t o -  
w a l n i ę  d a m s k ą  imęzką 
i sprzedaje takowe po* ce
nach umiarkowanych. 
IjB ^ftzanow nćj Publicz- 
g J^ -N n o śc i oznajmia się, 

że wyrobów z wło
sów przy o b f i t y m  wy
borze, za ceny z n a c z n i e  
z n i ż o n e ,  dostarcza się; 
i tak kosztuje: elegancka 
Peruka męzka od 3 do 
10 złr. --* damska od 4 
do 24 zlr. — Włosy kre
powe do modnych fryzur 
damskich, od 20 c. do 1 
złr. — Jednorazowe trwałe 
przeistoczenie włosów na 
żądany kolor, 50 c. — D o
skonałe w y u c z e n i e  czyli 
przywłaszczenie fryzowa
nia damskiego 5 złr.— Jed
norazowe fryzowanie dam
skie w salonie z przyborami 
50 Q. — w domu z przy-

do strzyżenia 

i fryzowania,
oraz

rzy ulicy Grodzkićj, plac 
'ominikariski, w domu W. 

Stockmara.
W A P I V A

Lekarze zgadzają się dziś powszechnie 
że specyfik ten jest najdzielniejszym  środ
kiem na słabości piersiow e, suchoty i  in 
ne cierpienia  p łu c  i  naczyń  oddechowych.

Przyjem nego sm aku i bynajmniój nie
szkodliwy, skutkuje wybornie tak u d o 
rosłych osób ja k  i  u  dzieci w  na juporczyw -  
szym  kaszlu , ka ta rze \ grypie, kokluszu  i  
rozdrażnieniu p ie rs i. (2604-3-26)T

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona  
Miczyńskiego i w aptece p. R edyka ;  we Lwo
wie w aptekach pp. Zygm unta  R ukera i  B er
linera; w Brodach w aptece p. Franzosa; 
w Poznaniu w aptece p. E lsnera; w Warszawie 
w składzie materyłów aptecznych p. Galle-go.

^  M T  P raktyczne wynalazki!"^M
Ł&Stsr* Oryginalna P u s t n  P o m p a d o u r .  — Słynna Pompadolir na
[s M '  . dworze Ludwika XV posiadała sekretny sposób, za pomocą którego 

W gte., utrzymać zdołała powaby młodości, to jest świeżą piękność i  gładkość 
'{frfflL skóry  aż do późnego wieku. Recepta na ten sposób dostała się później 

w ręce wyższej szlacheckiej familii, której piękność płci jeszcze do dziś 
tłł jk fL .  dnia' ogólnie bywa podziwiana. Doktorowi K ix  udało się późnićj przyjść

'v posiadanie tej recepty — trzymanej dotąd w największym sekrecie, — 
ażeby ją  przystępną nczynić całemu światu. Skuteczność tój nieprzewyższonćj pasty do twa
rzy wypadła nad wszelkie spodziewanie, jak to dowodzą wielostronne zaświadczenia, k tó
re na każde żądanie przejrzane być mogą. — Jedyny środek do prędkiego zgubienia 
wszelkich wyrzutów na twarzy, piegów i plam.
Słoik tój wybornój Pasty, z instrukcyą użycia kosztuje mały 1 złr. 2 0  c.

większy 4 złr. 5 0  centów.
IM ^Piura z regulatorem do zastó- jednem ciałem, — Paczka tego w każdem 

sowania dla każdćj ręki i do każdego pa- domu uiezbędnego środka, tylko 10 cent. 
pieru, tak że tego samego pióra można używać jj^N aJw . iiatentowann trucizna 
do najpiękniejszogo kaligraficznego pisania «1» gubienia ns/elbieb myszy, szczu- 
i do najgrubszego. — 12 sztuk 25 cent. ruw i kretów. Sprzedaż z gwarancyą
{[(Kr tngicM ii lak <lo skóry do na- Wielka puszka blaszana 1 złr. w. a. 
dania każdćj skórze pierwotnćj gibbości i do- _ Najlepszym  środkiem do utrzym ania świe- 
lakierowania skóry. — Flaszka mała 25 cent żości włosów i do farbow ania  włosów ja s-  
wielka 45. nych lub siwych na ciemno, jest olejek

Politura <lo mebli śniono- orzechowy; wszelkie chemiczne preparata 
wy e h  * którą każdy stary przedmiot dre- są szkodliwe. Pozwalam sobie przeto oznaj- 
wniany może' być jak najpiękniej polituro mić niniejszem szanownćj publiczności że u- 
wany., — Flaszka mała 25 ‘cent wielka 45 trzymuje oofity skład niefałszowanego świe- 
cent. — Obydwa te laki powinny być w każ- żego olejku orzechowego podwójnie rafino- 
dym domu niezbędne. wanego. — Flakon mały 25 c. wielki 45 c.

Cni wersitlny proszek do czy- Radykalny środek do zgnliienia 
szczenią, którym każdy metal: złoto- sre- nagniotków, bez śladu najdalej w 8miu 
bro, brąz, bakfon stal i miedź można jak  dniach. Ten nowo wynaleziony środek prze- 
najpięknićj wyczyścić i wypolerować. — Pu- wyższa wszystkie dotąd znane i sprzedaje 
dełko' 20 cent. r się za gwarancyą, — Pudełko z instrukcyą

j p L  Amerykańskie Opatentowane użycia 45 centów, 
zamki bezpieczne, z weksyrem, zupeł- Ces. król. uprzywilej. Rter tłusty
nie pewne przeciw włamaniu się. -  1 sztu- Saponin gubi w kilku sekundach wszelkie 
ka 9:) cent. ‘ plamy na każdym gatunku materyi bez wy-

Elektryczne szczoteczki do jątku. Nowy ten preparat przewyższa swą 
zębów którcmi bez pasty do zębów lub ja- skutecznością wszelkie podobne wyroby, gdyż 
kich innych proszków, (tylko czystą wodą), nie zmienia najdelikatniejszych kolorów, wysy- 
można zęby utrzymać czyste, białe, bez odo- cha natychmiast i nie pozostawia odom. — 
ru| zdrowe. Dla uzyskania znaczniejszego od- Flakon z instrukcyą użycia 40 cent. 
bytu, ustanowiona cena jednćj szczoteczki 0^P"l*r»wdziwe przeźroczyste IIy 
tylko na 70 cent. dło glycerynwwe z najprzyjemniejszym

P I ' I ’ iiiyK k i kit uniwersalny, nie- zapachem — 1 sztuka średnia 15 cent. wielka 
tylko do spajania szkła i porcelany, kamieni, isztuka 25 centów; słoik prawdziwej po
morskiej pianki, drzewa tak silme, że się m ady do włosów z tłuszczu grzebieniowego 
w tem samem miejscu nigdy nie rozejdzie', 30 cent. prawdziwego fiksa tor z tłuszczu 
lecz oraz do spajania rozmaitych przedmie- grzebieniowego laseczka po 30 c. Również 
tów, np. drzewa z metalami, szkła z porce- nne perfumy’ i artykuły toaletowe z kraju 
laną. tak że oba przedmioty staną się jakby i za granicy w największym doborze.

B V " Wyłączna sprzedaż powyższych przedmiotów w podpisanym składzie. — Ko- 
misa wszelkiego rodzaju przyjmują i uskuteczniają się jak naspiesznićj i najtanićj.
A, Friedmann  w W iedniu, O perngasse 6 neben D rehere Bierhalle 
und P ra terstrasse  26. (3 7 3 2 -2 -6 )T

z dwuletaiem zaręczeniem,

co 8 dni do nakręcania.................. złr. 16, 20, 22’
dto bijące godziny i pół godziny złr. 32, 35, 
dto dto i kwadranse złr. 50, 55, 60,'

co miesiąc do nakręcania zlr...............  28. 30, 32,
Reperacye wykonywują się jak najlepićj, za

miejscowe zamówienia uskuteczniają się za na
desłaniem należytości lub pobraniem pocztą jak 
najpnnktualnićj; również przyjmują się zegarki 
w zamianę

Precz ze siwizną!
Melanog&ne.

i  -jj Wyborna tynktura do włosów przygo- 
“ o towana brzez p. D icąuem are  w Paryżu.

W jednej chwili zmienia siwe włosy na 
-3 ’ń głowie i na brodzie, i nadaje im kolor 

naturalny jak się podoba bez żadnego 
0 i  niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
fe Łwonria jest skuteczniejszą nad wszelkie 
H ’o tego rodzaju preparaty. 
n Dostać można w Krakowie w aptece 

"a ? Wgn B runona  M icsyńskiego, w VVar- 
^  u szawie w Składzie materyałów aptecznych 

Wgo G alie , Paryżu w fabryce perfum 
H  pana Legrand. (3370 10-13)T

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane 
w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które zjednały temu preparatowi uzna
nie w całym świecie. Fosforan Żelaza przywra
ca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza bojeści żo
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier
piących na białe upławy (blennorrhee), a szcze- 
gólnićj zadziwiające sprawia skutki kiedy idzie
0 rozwiniecie ciałotworu młodych panienek cier
piących na bladaczkę. (3603-3-33)T

Fosforan Żelaza  przywraca siły wyniszczonym
1 używa się po krwotokach, przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wątłym, 
dzieciom i starcom, albowiem jest to środek 
przedewszystkiem tóniczny i pokrzepiający.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona  
Miczyńskiego i  Redyka.; we Lwowie w apte
kach pp. Zygmunda R ukera i  B erlinera ; w Bro
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu w apte
ce p. Elsnera.

wiadamiam szanowną Publicz
ność, ii Piestauracya pod godłem

wo L w ow ie  w Rynku p o d  L. 2 3 6 ,
została świeżo zaopatrzona tak w dobre
p otraw y, jako tći w W in a  i

P i w a  wszelkiego rodzaju. 
Niemniej uwiadamiam, ii w tejie Re

stauracji są
2  pokoje z przedpokojem 

umeblowane (36" 3*> 
na cza| sejmu do n a j ę c i a .

ą do sprzedania używane S l ' C -  
l»ra s to ło w e  wyrobu 

Frageta z W arszaw y, .talerze chiń
skie porcelanowe i trzy obrązy olejne 
pendzla Baoiarellego—  po niskich ce
nach.

Bliższa wiadomość w Domu Komiso
wym Krakowskim Emila Artla (dawniej 
W . Wielogłowskiego i Spółki) ulica 
Wiślna. (3674-3)T

Rządca Drukarni, Seweryn DobrzańskiCzcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera.


